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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden w:em 

pnmant,owy albo jego miejsc) 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kup.

Ńekrolcgja. za jeden wiers* 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jega 
n iejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

R.sle ogłoszenia: za jeden 
v i,raz ro 2 kop. każdy raz.

I* aceusłane; za jeden wiersł 
gt> rrront owy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj- 
irnie tr.kże Biuro Rajchnoano 
i Prendhna ul. Senatorska 26.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kariera Warszatcxlc^gi codziennie nd godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południa.

iw

R P*ENUMŁRATA.

Warszawskiego
W k2?t,atk>em porannym:

Ks J*'i6rszawie: rocznie
***»,,, .Oczn>® rs- 4 kop. 50,
^nop1.^ 2 kop-25’ Iuie8i«-
U sL0<^oszeni8 domu dopła- 
jj 5 “‘lesięeznie kop. 5.

Pr°wincji i w Cesara
h. n I^i'znie rs. 12, półroczni* 
“Uie riWartalnie rs. 3, tniesię-

h.l granicą: miesięcznic
Ucier pojedynczy bez doda- 

lop_ j P1 5; dodatek poranny
- .—_ «• 4W4.V* -- — — - — w « —- —J ----- — „J — •?*>«, W.
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Wychodzi w dni powszednia wieczorem, * niedziela i święta rano, a nadto wyclwdzj 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni pośwlątecznych, dodatki poranna.

0 27 kościele archikatedrainym św. Jana jutro, 
* w Z" 9"eJ zran*) odprawiona będzie uroczysta wotywa 

stawieniem i procesją ku czci N. Sakramentu.
k'"' W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w ko 
v e św. Ducha (po paulińskim), przed ołtarzem N. 
U (i J.‘ panny Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona 
” 2*e solenna wotywa.

kościele św’. Kazimierza (panien sakramentek) 
Pu t° Oprawione będzie całodzienne nabożeństwo od- 

owe z wystawieniem, kazaniem i procesją ku czci 
sakramentu.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
____

lic^ chwili, jak przedstawiciel rządu w sejmie ga- 
yjskiiu wniósł projekt wykupna propinacji, spra- 

ta pochłonęła w zupełności uwagę tamtejszych 
tresowany, b, co się ławo tłumaczy, guyż 

j, z.‘ 0 noWą regulację stosunków, trącąeych nieco 
j. U1*i wiecczyzną, ale stanowiących zarazem jeden 
. a<uitni węgielnych względnej przyuajn n ej za- 
p 2uości pierwiastku ziemiańskiego w Galicji. 
-Opuszczać wypada, że sprawa ta połknie czas 
^lylko bieżącej, ale i kilku przyszłych sesyj. Ta- 
.e probleniata nie rozwiązują się z szybkością 
l*ry? o tern zapewne wiedzą i w Wiedniu. Dzisiej- 
t Projekt rząuowy wyuał się niekorzystnym i uie- 
^ra'viediiwyiu w wymiarze wynagrodzenia dla wła- 
ra2,8l* propinacji, nie można przeto wątpić, że na 

?® skończy się tylko na proteście i dela-ji.
pi j kazuym razie posłowie, któizy stanowią kom- 
Wiejuiowej komisji propiuacyjuej, grają dzisiaj 
J,,:..‘Jiąji rolę istnych „lwów sezonu*4; w ich rękach 
brNe się spoczvwac przyszły upadek lub rozwój do- 
r^vtu całej jednej warstwy. Tak przynajmniej sa- 
Iv°,8°bie tuszą i tu w nich mocodawcy wmawiają! 
i komisji rzeczonej należą, jako przedstawiciele 

e'esów miejskich: Hammer, Komanowicz, prof.
J, *w« B.liński i ksiądz rusiński Mandyczewski, jako 
^edstawiciele ziemiaństwa: Abiahamowicz, hr.

Stanisław Badeni, Czajkowski, Gorajski, Gniewo.-z, 
Gn liński, Jaworski, Adam Jędrzej.iwicz, h-. Szczę­
sny hożiebrodzki, br. Męciński, prof. uniw. Tadeusz 
1 ilat, hr. Artur Potocki, hr. Key, Romer, ks. San- 
guszko, ks. W łady.'ław Sapieha, dr. Skalkowski, 
Skizyński, ks. biskup Solecki, hr. Stanislaw Sta 
dnicki i dyr. Wrotnowski.

Wczorajszym wyjazdem do Detmoldu rozpoczął 
cesarz Wilhelm swą wielką podłóż, która powiedzie 
go szlakami drzemiącego w czasowem uśpieniu, lecz 
niewygasłego dotąd separatyzmu uwi rów południo­
wo niemieckich, następnie do Wiednia i Rzymu. 
Cesarz Franciszek Józef uraczy go łowami w sła­
wnych Kniejach Styryjskich, król Humbert czarami j 
wydobytego ze swych poważnych mroków bengal­
skim ogniem Koloiseum i wspaniałą rewją floty 
w błękitnej zatoce ueapolitańskiej, o której marzą 
poeci i malarze. Ruiny majestatycznej przeszłości 
Rzymu, święte gruzy i „wielkie słowa sztuki” zło­
żyć się mają na obraz barw, świateł i kształtów, 
o jakim ledwo fantazja szczerych koebatków pię­
kna estetycznego śnić może. Po tym pocałunku ma­
lowniczej przeszłości złożą się usta do okrzyku je­
szcze szczersz. go podziwu dla zgromadzonej na la­
zurowej fali gaelińskiej i świątecznie ubranej floty 
włoskiej, która sama dziś jeszcze nie wie, kędy ją 
mają rzucić pizeznaczeuia, dyktowane przez potrój­
ne przymierze.

Z Wiednia donoszą o wielkich przygotowaniach 
do przyjęcia berlińskiego gościa. Stroniąca zwykle 
od wszelkich uroczystości dworskich, zapalona gó­
ralka, cesarzowa Eiżb.eta, powraca do Wiednia, aby 
w starym zamku Habsburgów czynić honory domu; 
toż samo areyksiężna Stelanja, która w wielu zbyt 
„fatygujących” amatorkę turni tatrzańskich i jokej- 
skiego sportu ceremoujach chętnie ją zastąpi. Ce-

■ sarz A iibelm — wedle ostatecznych dyspozycyj — 
j przybędzie do Wiednia z Monacbjum w d. 3-im pa- 
. żdziernika zrana i zabawi tam do dnia 5 go t. m. 
i W tym dniu, o godzinie 3-ej po południu, obydwaj

cesarze udadzą się na wielkie pxil iwania pod Murz- 
stegiem i Neubergiem; w łowach tych uczestniczyć 
będzie także król Albert saski, który w d. 4 ym pa­
ździernika przybędzie do Wiednia.

Z powodu żałoby, panującej ra dworze berliń 
skim, festyny wiedeńskie zamkną się w ciaśniej- 
szych granicach, niżby praguę.la im zakreślić pra­
wni podobna „serdeczność” gospodarzy. W dniu 
przybycia, po obiedzie „familijnym”, odbędzie się 
w rycerskiej sali zamku cesarskiego wieczór muzy­
kalny, którego słońcem będzie naturalnie ubóstwia­
na „nad błękitnym Dunajem” Paulina Lucca, naza­
jutrz wielki obiad na 130 osób i wieczór u arcyksię- 
cia Karola Ludwika. Cesarzowa Elżbieta poodjeździe 
niemieckiego gościa pośpiesza na—wyspy Jońskie.

Ogłoszenie zapisków cesarza Fryderyka z czasów 
oblężenia Paryża (które u nas zbyt emfatyczuie „pa­
miętnikami” nazwano) obudziło* niesłychane larum 
w Niemczech. Do jakiego stojpnia ks. Bismark u- 
czuł się dotknięty żądłem tych zapisków, świadczy 
nagle jego zjawienie się wczorajsze w stolicy, któ­
rego powód przypisują powszechnie sensacyjnej pu­
blikacji. Po osiemnastu latach bezprzykładnej po­
pularności ks. Bismarka naród dowiaduje się na­
reszcie, że wielki jego kanclerz nietylko nie był 
twórcą idei zjednoczenia całych Niemiec pod ber­
łem nowego cesarza, ale, że urzeczywistnieniu tej, 
w każdym razie wspaniałej idei, uporczywie się 
opierał, tak, że w d. 14-ym listopada 1870-go r. 
przyszło ztąd nawet do gorąceg;o starcia pomiędzy 
„wyobrazicielem przyszłości”, ówczesnym następcą 
tronu, autorem raptularza, a pieirwszym ministrem. 
Zaiste, piekącemi dla księcia kanclerza muszą być 
te karty, wydarte z pamiętnika, na których ówcze­
sny następca tronu zapisuje swoje boleści, ztąd pły­
nące, że nie może przekonać wszechwładnego mini­
stra o konieczności wskrzeszenia państwa wielko- 
niemieckiego i o dogodności pory ku temu. Ówcze­
sny następca tronu miewał chwile rozpaczy, nie ino. 
gąc w ks. Bismarka wpoić przekonania, że polot 

to i ujmy jej nie

Z TEATRU.
W^('w®rd Pailleron należy do rzędu ludzi wyjątko- 
ry, 8,Częśliwycb; wszedł do liteiatuiy w pełnym 
I Sztuuku talentu, odziedziczył znaczny majątek 
iLV^'each i wtedy, kiedy inni ledwo zaczynają 
8j °by wae powouzeuie w teatrze, on już doczekał 

V.jkademickiego fotela.
B ’osliwi (a gdzież się ich nie spotyka!) co prawda 

P<» cichu, że 40 letni akademik więcej za- 
pwe!5C2u •uiljonom swojego ojca, bardzo wziętego 
£1oh 11 ’tarjusza, niż swojemu talentowi, że 
śn,;8^ Iławie jednozgodne trzydziestu kilku nie- 
>y5rte^uych złączył w te unisono uznania dla mego 
łyc(.W\rny kucharz autora „Iskierki", który na sta- 
U^- Ootąd u Pailleroua obiadach czwartkowych 
8z,en- k Ac arcydziełami swojej sztuki do najtward- 

,°daj literackiego serca, ale jest to tylko zło- 
j®8t p ’■ Przec>e wdzięczny bardzo liryk, jakim 
*hedi a’^eron w swoich dwóch tomach poezji, i ko- 
^eń«t°^8arz 0 8zlachetnym zakroju w „Niby mai- 
Xy« .Waeh“, „Ostatniej kwadrze", „Świecie zaba- 
^iterat”°wiecie nudów" daleko więcej zasłużył się 
Ubre 8rze ’ Bcenie francuskiej, niż effanbachowscy 
<lnakCj8c* PP* Meilhac i Halevy, którzy po nim je- 

p0 5° ąkademji weszli.
thatu?to *1° kabalistycznej siódemki liczbę dra- 
hię dJ’i0"; akademickich, ale jeżeli wybór Paillerona 
Przvni a.*n8tytucji nowej sławy, f ‘ j ' j 
fc18 bynajmniej.

Czo}0Jmi°U8zy z akademików, jeżeli musi pochylić 
b>as’e Przed Augier’em, Feuillet’em, Sardou’em i Du- 
8^atuich Z-a to 8m*al° j® podnieść może wobec o- 
Cł®tn d 8W0‘ch kolegów; nie przyczynił on się ni- 

rozjrydrzenia namiętności i najniższych in- 
w Kunów, Bi* zgorszył nikogo; szanował 

sztukę, publiczność i... siebie. W „Niby nułżeń- 
stwacb”, znanych i na naszej scenie, chciał nawet 
Pailleron wyw.łać reakcję opiuji przeciw „Damie 
kameljowei” Dumasa syna, a tiuduo się dziwić, źo 
mu się niezujełine powiodło tam, gdzie Augier 
i Bariere połowicznie zaledwie sukces zyskali. Trzy 
te nazwiska protestujących zawsze jednak bistorja li­
teratury z uznaniem na kartach swoich zapisze, gdy 
tylu innych, jak owce Panurga, poszło śladami zna­
komitego, ale tylko paradoksisty i rozniosło po Eu­
ropie ów trąd histeryczny, którego ostatnim wyni­
kiem chyba „Nana” Zoli jiozostanie.

Po wybraniu Paillerona do Ąkademji, Sarcey, je­
den z najwybitniejszych obecnie krytyków francu­
skich, poświęcił mu cały feljeton w dzienniku 
Temps, a powołując się na dawne swoje recenzje 
o komedjacb Paillerona, wzywał go, aby energicz­
nie zabrał się do pracy i przy większem skupieniu 
zdobytej rutyny i zasobów obserwacji, stworzył 
dzieło prawdziwie nowe, oryginalne i samoistne. 
„Po czterdziestu latach życia natchnienie mniej już 
dopisuje; głowa może robi się jeszcze silniejszą, ale 
wrażliwość słabnie, a uczucie świat wyziębia. Cze­
kamy na capo overo nowego akademika, który śpie­
szyć się z niem musi, bo Rubikon czterdziestki 
blisko”.

Było to już po „Świecie nudów” i „Iskierce”. Pail­
leron milczał lat kilka; fatalna czterdziestka mi­
nęła, a ze skojarzenia rutyny z obserwacją uiodziła 
się „Myszka”.

Pani de Moisand ma córkę z pierwszego swojego 
małżeństwa i pasierbicę po drugim mężu. Córka 
Klotylda wyszła za mąż bardzo nieszczęśliwie za 
hr. Wolskiego, polaka, jak chce mieć w oryginale 
autor, a którego nasz tłumacz, prawdopodobnie 
najlepszemi chęciami powodowany, przerobił na 
Davitta, pewno anglika. Jakkolwiek ow hr. ol- 
ski jest awanturnikiem, szulerem, rozpustnikiem 
i stekiem wszelkich wad i nałogów, aie można po- 

dejrzywać Paillerona, że go polakiem zrobił tenden­
cyjnie, jak Obnet swojego „Cudzoziemca”. O ile 
zaś wiadomo, autor „Myszki” nie choruje na modną 
w tej chwili polakofubję —jest uczciwym człowie­
kiem i poetą, a to go uwalnia od podejrzeń w tym 
kierunku; psy tylko kąsają bezbronnych, a osły ko­
pią ich nogami. Nasunęły mu się pewno wypad­
kiem nazwisko i narodowość pod pióro, o co proce­
sować go trudno, tem więcej, że mąż Klotyldy za 
kulisami pozostaje i to nawet pod ścisłym dozorem, 
bo w domu warjatów.

Młoda kobieta, w tak wyjątkowych warunkach 
będąca, musi usunąć się od świata; to też hrabina 
opuszcza Paryż i wraz z panią de Moisand przenosi 
się na wieś, dosyć odległą od stolicy. Nudzi się 
Urn trochę między matką i księdzem proboszczem, 
a w antraktach od popołudniowej przechadzki do 
wieczornego z nimi wista, wspomina dawnych zna­
jomych, między którymi najczęściej nastręcza się 
jej pamięci margrabia Maksym de Simiers. Fata­
lizm, czy wypadek, jak kto woli, sprowadza mar­
grabiego do ustronia Klotyldy. Motyl wielkoświa- 
towy, zdobywca serc, wyrocznia paryskiego high 
life'u, poczuł nagle, że się starzeje. Kobiety za­
częły go zwać przyjacielem, ktoś mu powiedział 
komplement, że się dobrze jeszcze trzyma. To wy­
starczyło, żeby Maksowi otworzyć oczy. Stra­
cił zaufanie do siebie, poczuł próżnię wokoło, 
pustkę przed sobą i uciekł od świata na wieś, w są­
siedztwo Klotyldy. Zacieśniły się między nimi wę­
zły dawnej przyjaźni, która odtąd wkraczać zaczv- 
na w niedozwolone dla mężatki granice. Przezor­
na pani de Moisand, chcąc zapobiedz rzeczy, która 
jak powiada nam Słowacki:

Może sprowadzić skutki złe i zdrożne 
O których książki mówią już pobożne,

po naradzie z księdzem proboszczem sprowadza de 
siebie z klasztoru młodziutką swoją pasierbicę,
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Drugi dzień wystawy.
(Korespondencja wła sna Kurjera warszawskiego?)

Wilno 24-go września.
Wczoraj wieczorem (nadeszły jeszcze na wysta­

wę okazy firm warszawskich: „Złotego Ula“ i ,,Gu- 
dronitu“.

Pierniki wystawił też p. Lewicki, synowiec dy-> 
lektora warszawskiego Muzeum pszczelniczego.

Józef Kuchta z Warszawy robi wciąż na wysta­
wie dobre iuteresa. Wyroby ślusarskie p. Szew- 
czykowskiego mają również powodzenie. Wysta­
wione przezeń kraty żelazne zaćmiły zupełnie oka­
zy Giedroycia. Niemniej jednak i ten ostatni wy­
stawił rzeczy bardzo -ładne i tanie: puderklozety, 
armatury do kotłów, dzwonki elektryczne itd.

Hr. Mycielski wystawił cały szereg niedrogich 
przyrządów: do bicia onasla, kremu, przyrządzania 
lodów, czekolady, majonezu itd. Okazywana 
w pobliżu szatkownia (do kapusty) i masłobójuia 
stolarza J. Adamowilcza z Wilua zwracają uwagę 
gospodyń.

Tenże Adamowicz, wystawił pięknie rzeźbioną 
szafę dębową, oraz wielce oryginalną maszynę wła­
snego pomysłu, dokoła której wciąż się gromadzą 
tłumy publiczności. Maszyna ta (drewniana, nie­
które części żelazne i stalowe), wprawiana w ruch 
przez jednego człowieka, wykonywa jednocześnie 
następujące roboty: 1) ażurowe na drzewie grubo­
ści do 4 ch cali, 2) zdmuchuje czysto opiłki, 3) świ­
druje drzewo nader prędko, 4) piłuje okrągłą piłą, 
5) jest warsztatem tokarskim w zupełności zastoso­

Wilno 25 go września.
Uzupełniamy wczorajsze doniesienie telegrafie®1** 
nagrodach:
Medal złoty, a właściwie dyplom na medal zM^ 

w dziale bydła (szwyce) dostał p. Henryk Węd®' 
wowicz z Ńarun, z pow. wiłkomierskiego, gub. k®* 
wieńskiej.

Medale srebrne otrzymali: hr. Michal Chreptowi® 
ze Szczawi, pow. nowogródzkiego, za ślicznego st® 
dnika rasy holenderskiej. Hr. Karol Czapski 
Stańkowa, pow. mińskiego, za oborę szwycó*' 
P. Emil Butkiewicz z Brzozowca i Konwaliszek, 
pow. lid^kiego, za stadnika. Konrad Turski z P4' 
radon, pow. lidzkiego, za oborę holenderską.

Medale bronzowe otrzymali: Zygmund Węcła*®" 
wicz za oborę oldenburską. M. Stabrowski za st4' 
dnika rasy szwyc (z obory hr. Czapskiego). Hi"4' 
bia Kajzerling z pow. borysowskiego za oborę h®* 
lenderską.

Inne nagrody nie są nam jeszcze znane.
W dniu wczorajszym odbyła się na przedmieść1* 

Łukiszki pod Wilnem doroczna ekspertyza ko®1 
włościańskich.

Główny zarząd stadnin skarbowych udzielił **4' 
stępujące nagrody włościanom za najlepsze koni®1 
1) za ogiery starsze: Igu. Stefanowiczowi rs. 40, J®* 
zefowi Wojtkiewiczowi rs. 30, Janowi Olechno r4 
30, innym udzielono po rs. 10; 2) za klacze starsz®1 
Józ. Zienkiewiczowi rs. 40, Józ. Siemińskiemu r* 
20, Jul. Zapolskiemu i Jerzemu Łukaszewiczowi P? 
rs. 15; 3) za źrebięta roczne: Janowi Palewiczo 1̂ 
rs. 25, Aut. Gruszysowi i Ign. Hajdamowiczowi P® 
rs. 20, Józ. Pietkiewiczowi, Apoliu. Wąsowiczowi 
Ludw. Krasowskiemu i Jerzemu Szymańcowi p® 
rs. 15; inni dostali po rs. 10.

Ogółem rozdano 400 rs. 23-em włościanom, p®' 
chodzącym przeważnie z pow. wileńskiego.

Martę, układając małżeństwo między tą „myszką” 
i panem margrabią.

Wznawia się sytuacja setki razy już powtarza­
na w komedji. Pan de Simiers z początku Marty 
inosić nie może, bo mu przeszkadza w pożądanych 
przez niego sam na sam z Klotyldą, aż dowiedzia­
wszy się ze znalezionego wypadkiem albumu, że 
jest oddawna ideałem naiwnej pensjonarki, zako­
chuje się w niej na zabój i żeni się z nią, zachęcony 
jeszcze przez Klotyldę, która choć owdowiała w cią­
gu akcji sztuki, poświęca siebie dla przybranej 
siostry.

Trzy olbrzymie akty urozmaicają dwie przy- 
(jaciółki Klotyldy; panna Pepa Bimbaut i baro- 
jnowa Herminja de Sagancy; jedna gwałtowna, im- 
petyczna i ekstrawagancka kokietka, druga senty­
mentalna i zmoriinowana separatka.

Cztery te kobiety walczą ze sobą o spadłego z etatu 
.lwa buduarów, aż palmę zdobywa, jak to było od- 
razu do przewidzenia, najmłodsza i najpiękniej­
sza, a zabiegi ich i starania wypełnić mają całą ko- 
medję.

To troszkę zamało, jak na owe cayoonero, żądane 
przez Sarceya.

Przedewszystkiem autor ograbił w tej komedji 
samego siebie. Jego myszka, Marta de Moisand, 
niczem się nie różni od Zuzanny de Villiers w jego 
„Świecie nudów”, jest tylko drugą jej edycją, słab­
szą i gorszą. Ta i tamta są kopciuszkami domowe- 
mi, kochają ludzi starszych od siebie i wywołują 
wzajemność temiż samemi środkami. Klotyldą, to 
także nasza dobra znajoma hrabina z „Iskierki”, tyl­
ko, że poświęca się, jak Antolka, bo Marta o jej mi­
łości dla margrabiego nie wiedziała; w każdym ra- 
rezuUattain Walka ta“ ®ainJ‘i L przeciwnym

Uczucia młodych dziewczątek dla ludzi starszych, 
poważniejsze lub ośmieszone widzieliśmy już setki 
razy na scenie, więc jakiż dokument ogólno-ludzki

K. Turski, Bron. Romer, S. Węcławowicz i hr. ' 
Zubow.

Dział IV. (Ogrodnictwo, sadownictwo i leśnict*®' 
W. Fiorentini, Kóppe (ogrodnik), A. KomaroW8 1 
Mich. Łęski i hr. K. Czapski.

Dział V. (Produkta przemysłowo-rolnicze): K. 
ko, K. Golejewski, Paweł Kończą, hr. J. Ledóch®' 
ski i F. Wyganowski.

Dział VI. (Nawozy sztuczne): Ciż sami, co w d®1** 
le piątym.

Dział VII. Brzozowski, E. Butkiewicz, K. 
mieński, A. Jaroszyński, A. Muchin ((trzej ostał® 
kupcy tutejsi), Lucjan Kobyliński, S. Święcicki * *' 
Wyganowski.

Dział VIII (przemysł wielki fabryczny) jest, j4* 
wiadomo, po za konkursem.

czerpuje dowcip autora; o wiele go więcej w pi®1” 
wszym akcie, niż w drugim; trzeci przeważnie liry 
czny najmniej jest udatuym.

„Myszka” nie cieszyła się wielkiem powodzenie*® 
w Paryżu; czy je u nas znajdzie? — przepowiada® 
trudno, choć więcej na nie zasługuje, niż wszyscy 
„Właściciele kuźnic” i „Hrabiny Sary” razem wzi§' 
te. Utwór ma wady i brak pomysłowości, ale je® 
zawsze dziełem talentu, nie tandetą miernoty, schl®' 
biającą filisterskim prądom chwili.

Nie mogę już powiedzieć o wykonawcach „My 
szki” tego, cobym chciał i czego słusznie mają pr4' 
wo wymagać od szanującego ich pracę i zadanie P?' 
ważnej krytyki recenzenta, miejsca mi na to w dż*' 
siejszym feljetonie braknie, bo pochwał, a tembaf 
dziej ferowania nagan bez przytoczenia zasad u*a 
pojmuję. Już więc tylko, na ten raz wyjątki0! 
w charakterze kronikarza zaznaczam, że najwięc®-* 
oklasków w najlepszej też roli z całej komedji zebra*4 
pani Ludowa, że panna Czakówna istotnie wygląd4' 
ła na szesnastoletniego podlotka z pensji, a P4° 
Leszczyński pracował z wyjątkową staranność*** 
nad rolą margrabiego, którą przerasta rodzajem t4‘ 
lentu, siłą i warunkami zew&ętrznemi. Dystyng®' 
waua i dobroduszna przytem pani de Moisand m*4^ 
w pani Niewiarowskiej wyborną, jak zwykle, prz0®' 
stawicielkę, artystkę, jaką niewiele scen pierwSŻ®' 
rzędnych poszczycić się może; panna Noiretó  ̂u 
w nowej drugorzędnej roli również, jak zwykle, **4 
stręczala myśli o tern, czemby się stać mogła ** , 
naszej sceny, gdyby, zamiast banalnych ról b4_ 
łonowych komedyj, tak bogaty materjał jej t*'4?# 
czuego talentu umiejętnie zużytkowano, 
Barszczewska inteligentni^ wtórowała pani L’*‘L 
wej w roli, którą, o ile mi się zdaje, niewłaści4* 
jej przeznaczono. Zmortinowaua i wychudź®*1 ’ 
sentymentalna baronowa nie licuje z młodośoią>tB. 
peramentem, a nawet i rodzajem urody tej artys* 

Kazimierz Zalewski.

nowy i nieznany przynosi nam najnowsza komedja 
Paillerona? Charaktery? Są niezawodnie utrzyma­
ne do końca konsekwentnie, ale jakże jednostronnie 
przedstawiać się muszą wobec jednej, jedynej sytu­
acji, powtarzającej się monotonnie od początku do 
końca komedji.

Powód napisania „Myszki” leży gdzieindziej i jest 
sekretem kulis teatru Francuskiego. W roku ze­
szłym opuszczał dom Moljera jeden z najznako­
mitszych artystów tej sceny, Delaunay. Nazwisko 
to samo mówi za siebie, a każdy, kto widział tego 
aktora w mussetowskich komedjacb i dramatach, 
a choćby w „Swiecie nudów” i „Iskierce”, zrozumie 
łatwo, że dla takiego artysty na pożegnanie ze 
sceną mógł chcieć Pailleron napisać komedję. 
Pierwszy kochanek brał emeryturę, zestarzał się, 
więc i margrabia de Simiers potrzebował być nie­
młodym; musiał się też na scenie znaleść sam wo­
bec kobiet, bo pomimo wielkiego talentu Delauna- 
ya, rywalizacji z młodszymi od siebie by nie wy­
trzymał. I oto sekret napisania „Myszki”, w której 
autor z prawdziwą zręcznością, dowcipem i rutyną 
rozwiązał szczęśliwie łamigłówkę sceniczną napisa­
nia sztuki spektaklowej dla pięciu kobiet i jednego 
mężczyzny. Ale komedji znakomitej nie stworzył. 
Dla ścisłości dodać należy, że Delaunay nie docze­
kał się „Myszki., i pożegnał teatr Francuski wyjąt­
kami ź ról dawnego swego repertuaru.

W każdym razie „Myszka” taka, jaką jest, daje 
się słuchać przyjemnie, gdy ożywiają jeszcze po­
stać Pepy Bimbaut, trzymana w tonie nieco jaskra­
wym i skutkiem tego spychająca może wbrew in- 
tencjom autora wszystkie inne na plan drugi. Mar­
grabia ma trzy sceny z Martą, trudne do grania dla 
obojga artystów, a mniej wdzięczne, niżby się z po­
zoru zdawało.

Od połowy drugiego aktu akcja wlecze się leni­
wo, a przewidziane rozwiązanie intrygi osłabia 
ciekawość widza, tak, jak monotonna sytuacja wy­

patrjotyczny książąt;rzeszy stłumi w obecnej chwili 
tryumfu wszelkie slkrupuły uboczne, że chwila 
w dziejach jest jedyna, nie dająca się może nigdy 
więcej odnaleźć.

Wobec tego łatwo łzrozumieć impet, z jakim Kord, 
allg. Ztg. usiłowała jiodać w niewiarę autentyczność 
zapisków, nie pozwalając czytelnikom przypuścić, 
ażeby cała treść ich wyjść mogła z pod pióra ks. 
Fryderyka Wilhelma!! spisywaną była codziennie 
„na świeżo” z pamięci. Dost, sekundując organowi 
kanclerskiemu, porÓYinywa Fryderyka Iii-go z Jó­
zefem H-im. Obydwaji byli ludźmi wysokiego ideal­
nego polotu, ale obydwaj równie nieszczęśliwymi, 
ponieważ ich mądrości polityczna nie stała na równi 
z szczytnemi aspiracjami ich woli. Natomiast dy­
plomacja ks. Bismarka ukazuje się w najpiękniej- ' 
szem świetle.

Jeżeli tak—to proktamacja króla Wilhelma pru- | 
skiego w Wersalu na cesarza zjednoczonej rzeszy ' 
niemieckiej, ta niespożyta spuścizna historyczna po 
zgasłym przedwcześnie „męczenniku na tronie” była 
także konceptem, nie stojącym na wysokości dyplo- 
jnacji ks. Bismarka? Wszak tak? Z/r. Z.

wanym do najnowszych wymagań rzemiosła, 
6) ostrzy noże, brzytwy, kosy i td.; 6) daje sygnał, 
że robota ukończona.

Każda z tych robót może być wykonywaną oddziel­
nie, lub wszystkie razem.

luny zakład stolarski wileński, Beju i Kohut, wy­
stawił ładny bufet dębowy i nader gustowne meble. 
Wspólnicy firmy są Czechami.

Bardzo gustowne rzeczy wystawiło kilku ryma­
rzy tutejszych: August Dybel — siodło, walizki, 
uprzęż; Gimbut — trzy bardzo praktyczne i ładne 
powozy; p. Michał Rogalewicz z Osmołowa, pow. 
nowogródzkiego, nadesłał niezłą bryczkę, oraz wy­
roby ślusarskie i kowalskie: zamki, topory, pługi, 
podkowy itd.

Dział inwentarza zwiększył się wczoraj o kilka 
okazów. Przyprowadzili swe konie: p. Sezlucki 
(anglika), oraz p. Leon Moraczewski (konia robo- 

■ czego) z Gornostaiszek, pow. lidzkiego. P. Konra- 
. dowi Turskiemu, który wystawił 12 ładnych holen­

drów, obora powiększyła się o jednego byczka 
w dniu wczorajszym.

Powszechne politowanie wzbudzają okazy, wy­
stawione przez hr. Kajzerlinga. Są one tak chude, 
iż zostały wystawione chyba po to, ażeby przedsta­
wić publiczności, do jakiego stopnia „znakomite ho­
lendry” schudnąć mogą. Znawcy wprawdzie utrzy­
mują, że te chudeusze mają „klasyczne kształty”; 
jeżeli jednak na tem polega „rasa", to winszujemy 
tym wszystkim, którzy do niej dążą...

W dniu wczorajszym podaliśmy listę członków 
komitetu, dziś komunikujemy skład sędziów kon­
kursowych we wszystkich działach.

Lista sędziów została w dniu wczorajszym uło­
żona.

/. Dział inwentarza.
a) Konie. Kr. Karol Czapski, von Ekse, br. Drie­

sen, Hipolit Gecewicz, bar. Grewenitz (gubernator 
wileński), ks. Gagaryn, hr. J. Korwin-Milewski, Jan 
Ursyn-Niemcewicz, hr. Jan Tyszkiewicz.

b) Bydło. Adolf Jełowiecki, Mieczysław Jeleński, 
Izmailskij, J. Komar, Michał Łęski, hr. D. Mauros, 
Miasojedow, ks. Michał Ogiński, J. Romer i E. Rze­
wuski.

c) Owce i nierogacizna. Emil Butkiewicz, Adolf 
Jełowiecki, Miecz. Jeleński, K. Kotowicz, M. Rach- 
manow, Lucjan Kobyliński, Saburow i J. Żagiel.

d) Psy. Ks. Gagaryn, Gurczyn, Paweł Kończą, 
S. Ńiezabytowski, J. Romer i S. Węcławowicz.

e) Ptactwo. M. Jeleński, hr. lgnący Ledóchowski, 
S. Ńiezabytowski i J. Romer.

Dział II. (Przemysł mleczny, przyrządy do wyra­
biania serów, masła i t. d.): Ks. Gagaryn, Adolf Je­
łowiecki, Paweł Kończą i A. Saburow.

Dziać III. Produkta rolne (nasiona i t. d.): K. 
Fromm, G. Gecewicz, K. Kotwicz, K. Sulatycki,
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

]?°w‘ wrt ^•u08*, li departament medyczny za' 
hoz^wał otworzenie w każdej gubernji komisji’ 
i in08^^0®^ P°® Prezydencją gubernatora i złożonej 
8t^!p.6^tora lekarskiego, starszego lekarza przy 
Ujal a B^rnjalnym, z członków zarządu guber- 

oraz innych osób, których współdziałanie 
**ia 'i. 8*S pożyjecznem. Celem rzeczonej komisji 
Zm- sporządzenie opinji co do koniecznych 
w *au w ustawia lekarskiej z r. 1851-go. Raporta 
tu r kwestji winny być przesłane do departamen- 

0 d. 13 g0 grudnia r. b.
jC5. Donoszą z Petersburga, iż skutkiem wystą- 
8t ?la PewueJ CruPy iabrykantów podniesiona zo- 
j a aiyśl opracowania szeregu środków przeciw 
tłot niu w haud®l zegarków zagranicznych ze

11 niskiej piłby. Projektuje się mianowicie, aby 
hr,ZeJ^’e zegarki złote, przywożone z zagranicy, 
prób oc^en‘0HI Wysyłane były do stwierdzenia

H Według wiadomości z Petersburga, opracowa- 
Drae* miuisterjum komuuikacyj projekt wykupu 

.. fekarb kolei terespolskiej o tyle postąpił na-
> że obecni®, po otrzymaniu przychylnej opinji 

i j^terjum wojny i finansów, wkrótce przesłany 
lpUłle do rady państwa. Co się zaś tyczy kończącej 
ci? ? I’^yszlyus rokiem dzierżawy odnóg brzesko- 

ltuskiej i siedlecko małkińskiej, dzierżawa ta 
“yć przedłużona jeszcze na rok jeden.

Do departamentu handlu i rękodzieł wniesio- 
l> pomiędzy iuuemi, prośby o uzyskanie przywi- 

UW: na maszynę raebunkową-totalizator, na ele- 
dyfuzyjno - galwaniczny, na udoskonalenia 

t Centryfugach do mleka, na udoskonalenia w apa- 
u*ach do karboryzacji powietrza i zbogacenia gazu, 

°bsadkę do pióra z zapasem atramentu, na udo- 
obalony aparat rachunkowy kontrolujący w za- 

^osowaniu do powozów publicznych, na skrzynkę 
Wego systemu do głosowania i balotowania, na 
8tynę do prania bielizny, na udoskonalenia w ma- 

l Attach do oczyszczania i gatunkowania odpadków 
w°‘uy j inych. 

d. 31-ym z. m. miasto Zawichost, jak dono- 
v ^at‘ zostało zamienione na osa-

K A’a pierwszego wójta wybrany został p. Michał 
aWczyński, na zastępcę p. Walery Glarczyński.

'aTt godnie z wnioskiem warszawskiego okręgu 
itL*°Wego, w r. b. podwyższone zostały opłaty 
jjr, °me: w drugiem gimnazjum żeuskiem w klasie 
d0^8°towawczej do rs. 30 i w następnych klasach 
ie/t-^-tu rocznie; w gimnazjum zaś kieleckiem 

’kkiem we wszystkich klasach do rs. 40-tu rocznie.
o. oberpolicmajstra w rozkazie dziennym 

l°bcji wykonawczej potwierdza poprzednio wy- 
Uj .e rozporządzenia co do środków przeciw żebra­
ki Ulicznej i poleca, aby bezwarunkowo wszyst- 
ej.b ^braków natychmiast przytrzymywano i po- 

<łgau0 do odpowiedzialności sądowej.
komisarze cyrkułowi otrzymali polecenie 

ZUi °d właścicieli domów deklaracje, zobowią- 
od^CQ.*cb do bacznego przestrzegania, aby przy 

w’afliu kamienic nie uszkadzano drutów tele- 
11 policyjnego. 

Stróż domu pod nr. 22-im na Brackiej, Tomasz 
tOw °Y8ki, za przytrzymanie dwóch złodziei poby- 

, i dozorca policyjny Bobowik, za wykrycie 
z łupem, otrzymali od p. o. oberpolicmajstra 

6 ody p0 rs> r, każdy. 
tyliczby 274 posesyj, zrewidowanych w ciągu 
Zi,juUu*a przez komisje sanitarne, w 33-cb zuale- 
d0 °,wykroczenia, za które właścicieli pociągnięto 
»(, apowiedzialności sądowej. Jednocześnie sędzio- 
hiei?G*°jn skazali 11-tu gospodarzy na kary pie- 

* “e w sumie 198 rs.
^®wśk- ^owot^u robót kanalizacyjnych na Marszał- 
krzaj„-?i dozwolono Towarzystwu kolei konnej

W dalszym ciągu, aż do ulicy Pięknej, pro- 
hieu; ^CZa4 linię przy chodniku, z tern zastrzeże- 

tali Rodnika, jak i drzew nie uszko-

iż podczas oględzin sobotnich kana- 
obejr2^-, | lcy Frzedokopowej delegaci nie zdążyli 
cy konf • ana‘u yr całej rozciągłości, przewodniczą- 
^r°tow»h' technicznej, starszy inżeuier miasta, p. 
^^nroe,.- *’ Wyznaczył nową komisję w komplecie 
r^'uieii1;011^’ .ajian°wicie składającą się, oprócz

. ujaln °Uy .'iu* P?" .^laievv8kiego, inżeuiera gu- 
ttjulnep.,,6^0’ ^kolniekiego, budowniczego guber- 
? ’Użenińr * CZ, °“‘ia kernitęlu Hautkiego, jeszcze 
{eusrał f- Kucharzewskiego i urzędnika biura 
*’)«niaiag“h; ruato.ra P-A- Piątkowskiego, która to 

zblerze się w dniu jutrzejszym, o godz. 2-ej

po południu, i dopełni aktu odbioru kanału. Ze stro- I 
ny kanalizacji obecny będzie kierujący robotami 
kanalizacyjnemi, budowniczy Hbhmau i inżenier od­
działowy, p. Sokal, a jako sekretarz komitetu, inż. 
Lauber.

= W sferach kolejowych krąży pogłoska o ma­
jących w niedługim czasie nastąpić znacznych 
zmianach w administracji kolei wiedeńskiej, spowo­
dowanych wyjściem do emerytury kilku kierowni­
ków administracyjnych.

= Wczorajsze wieczorne pociągi kolei wiedeń­
skiej i bydgoskiej przybyły do Warszawy z blisko 
całogodzinuem opóżiieniem, a to z powodu kurso­
wania pociągów nadzwyczajnych.

= Wczoraj ubyło jaszcze na Wiśle cal wody, 
tak, iż dziś wodoskaz podaje stopę i 5 cali. Ruch 
splawny w bieżącym tygodniu znacznie się zmniej­
szył.

= Z kasy miejskiej warszawskiej wyasygnowa­
no sumę 460 rs. na reparację wielkiej oranżerji i 
małej cieplarni w ogrodzie Saskim.

== Była dama klasowa drugiego gimnazjum żeń­
skiego, p. Eugenja Szczebalska, mianowana została 
przełożoną czwartego gimnazjum żeńskiego.

s= P. Szulgin mianowany został pomocnikiem 
sekretarza sądu okręgowego w wydziale piątym na 
miejsce p. Lewandowskiego, który przeniesiony 
został na takież stanowisko do wydziału czwar­
tego.

= Wspomnienie pośmiertne.
W Odesie zmarł urzędnik banku besarabskiego 

Anzelm Izwaliński.
Niepospolity filantrop, większą część funduszów 

swoich rozdawał pomiędzy biednych.*
Katolickie Towarzystwo dobroczynności straciło 

w nim jednego z najczynniejszych członków.
= Z teatru i muzyki.
* Jutro w teatrze Wielkim opera Aubera „Fra 

Diavolo”, w teatrze Rozmaitości! komedja Paillerona 
j,Mys?ka”, a w teatrze Nowym wodewil pp. Chivot 
i Duru „Przygody poślubne rezerwisty”.

* Opera Flotowa „Aleksander Stradella” wzno­
wiona ma być już za tniesiąc w teatrze Wielkim.

Próby odbywają się codziennie.
* Wiceprezes dyrekcji teatrów, r. st. Foland, 

powraca w końcu tygodnia do Warszawy.
Z urlopu powróciła pani Leszczyńska.
* Znakomity pianista, Etigenjusz d’Albert, za­

angażowany został do współudziału w pierwszym 
koncercie symfonicznym, który odbyć się ma w dniu 
9-ym listopada pod dyrekcją p. Rzebiczka w teatrze 
Wielkim.

Stanisław Barcewicz da się słyszeć w drugim 
koncercie, przypadającym w dniu 7-ym grudnia.

Ogółem danych być ma w ciągu sezonu zimowego 
cztery koncerty symfoniczne.

* Znany z występów na naszej scenie śpiewak, 
p. Juljan Jeromin, zaangażowany został na sezon 
zimowy do opery lwowskiej.

W skład opery powyższej wszedł również były 
baryton naszej sceny, p. Ludwik Wierzbicki.

* W Rostowie nad Donem bawi obecnie balet 
warszawski pod dyrekcją Chrzanowskiego.

Trupa robi podobno świetne interesa.
= Na kościół.
Bilety na koncert niedzielny, urządzany na rzecz 

dotkniętego pożarem kościoła św. Marcina, są już 
od wczoraj do nabycia w kantorze naszego Kur/era 
i w składzie nut Gebethnera i Wolffa.

Miasto nasze jest i chętne do ofiar i muzykalne: 
pierwszemu usposobieniu czyni zadość cel szlache­
tny, drugiemu—bogaty program koncertu.

Złożą się nań i śpiew (panna Szlezygierówna i p. 
Miller), deklamacja (panny: Czakówua i Noiretó- 
wna, p. Kotarbiński), wiolonczela (Klengel), tudzież 
orkiestra.

Szczegółowy program niebawem podamy.
Ceny biletów są wyjątkowo niskie: rzędy pierw­

sze 3 rs., następne po 2 i po 1 rs.
= Konkurs.
W poniedziałek, d. 1-go października r. b., upły­

wa termin nadsyłania utworów na konkurs, rozpisa­
ny przez Towarzystwo muzyczne na mszę cztero­
głosową z towarzyszeniem organów.

Utwór, uznany za bezwględnie dobry, otrzyma 
nagrodę w ilości 100 rs., kompozycja zaś wyróżnio­
na przez sędz iów list pochwalny,

= Wystawa przemysłowa.
Wystawa listopadowa w Muzeum w dziale wyro­

bów z metali posiada program wielce urozmaicony.
Oto, co w tym dziale znaleźć może pomieszczenie: 

narzędzia i przyrządy fizyczne, używane do zwy­
kłych potrzeb, jak: barometry, areometry, termome­
try, manometry i i. p., narzędzia dysekcyjne, jak
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mikrofony i t. d., wyroby nożownicze do użytku do­
mowego i ogrodnicze: noże, widelce, nożyczki, brzy­
twy, sekatory, wyroby pieczętarskie i grawerskie, 
wyroby ślusarskie zwyczajne, jak: różnogo rodzaju 
okucia, zamki wewnętrzne, kłódki, zasuwki, wędzi­
dła, strzemiona, obrączki, wyroby ślusarskie galan­
teryjne, wyroby z drutu, jak: różne tkaniny, igły, 
szpilki, wędki, klatki, sprzęty domowe z wszelkich 
metali i naczynia kuchenne, używane do prania, 
samowary, imbryczki, tace, kandelabry, lichtarze, 
lampy, żerandole, żegary; wyroby puszkarskie: broń 
palna i sieczna; modele maszyn, motorów i konstruk- 
cyj budowlanych, wyrobione z metali.

Ponieważ w dziale tym przedstawione będą przed­
mioty, które w kraju naszym przeważnie jeszcze 
wystaw nie oglądały, sądzimy więc, iż przemysło­
wcy zeclieą skorzystać ze sposobności, ażeby wy­
kazać istotny zresztą postęp w tej ważnej gałęzi 
produkcji krajowej.

= Tanie noclegi.
Oprócz filantropijnych przytułków noclegowych, 

jakie corocznie na czas zimowy bywają urządzane, 
dwaj przedsiębiorcy prywatni występują z poda­
niem do władz o udzielenie zezwolenia na otworze­
nie tanich sal noclegowych.

Przedsiębiorcy cbcą założyć trzy takie sale, a mia­
nowicie: na Solcu, na Żelaznej i na Bugaju.

Każda sala ma zawierać 60 łóżek, opłata zaś za 
nocleg od godziny 6-tej po południu do 8-ej rano 
wynosić będzie 7’/, kop. od osoby.

Przedsiębiorcy przy salach noclegowych pragną 
urządzić tanie jadalnie z oznaczeniem cen następu- 
jąch: kubek herbaty z kawałkiem cbleba 3 kop., 
porcja zupy z chlebem 3 kop., obiad złożony z zupy, 
mięsa, jarzyny i chleba 10 kop.

Sale noclegowe oddane będą pod kontrolę policji 
a zgłaszający się na nocleg zostaną obowiązani do 
okazywania swych pasportów lub książeczek legi- 
gitymacyjnycb.

Pomimo oznaczenia dość niskich cen za noclegi 
i jedzenie, przedsiębiorcy spodziewają się z całego 
interesu osiągnąć jeszcze pewne zyski.

W razie zyskania koncesji przesiębiorstwo tanich 
noclegów zacznie funkcjonować w początkach listo­
pada. 

= Gość.
Znakomity nasz ichtjolog, Girdwojń, bawi obe­

cnie w Warszawie.
Założył on zbiorniki z ostrygami na limanach 

morza Czarnego.
Zdaje się, iż hodowla z czasem przyniesie powa­

żne korzyści.
Eksploatacji podjął się hr. Małachowski, kltóry 

pierwszy na to funduszów dostarczył-
= Dzięki walucie.
Pisma niemieckie donoszą, iż od chwili podniesie­

nia się waluty, frekwencja mieszkańców kiaju tu­
tejszego w Niemczech znacznie wzrosła.

Czyż wzrosła?... 
t= Przed zimą.
W ciągu ubiegłych trzech dni w ogr dach belwe- 

derskim i łazienkowskim przeniesiono dizewa po­
marańczowe i cytrynowe do oranżerji i nowej po­
marańczami.

Na otwartem powietrzu pozostawiono jeszcze 
granaty i rośliny, którym przymrozki nocne nie 
szkodzą. 

—. W podróż.
Józef Laski, nauczyciel prywatny, wyjechał do 

Kongo.
Otrzymał on tam stałe zajęcie w gałęzi handlo­

wej, jako korespondent.
— Nagrodzony.
W roku zeszłym słynny bankier i finansista ber 

liński: Bleiclndiler, ogłosił prywatny konkurs budo­
wniczy, dotyczący projektu wilii letniej.

Ponętna nagroda 20,000 marek za najlepszy pro­
jekt spowodowała, iż setki budowniczych i archi­
tektów nietylko niemieckich, ale i zagranicznych, 
nadesłało projekta.

Z pośródjmnóstwa innych rzeczoznawcy uznali za 
najpiękniejszy i najoryginalniejszy projekt p. Jana 
Lustyckiego, młodego architekta, warszawianina.

P. Lustycki, oprócz przyznanej nagrody, zarobi 
jeszcze sporą sumkę przy budowie willi, do czego 
został zaproszony. 

= Boulanger w Warszawie.
Czech tego nazwiska, rozumie sie pochodzenia 

francuskiego, otwiera skład szkła taftowego
Oby tylko nie wywołał śród szklarzy takiej bu 

rzy, jakiej powodem jest jego imiennik nad Se- 
kwaną!...

= Rzadki tryumf.
Przez ubiegłe trzy dni w lasach Bolecbowskich 

aad Bugiem urządzono polowanie, w któiem brało



ZE ŚWIATA,

Straciwszy jednak równowagę, Trynkiewiez spadł na bruk 
uliczny z wysokości piętra i poniósł bolesne obrażenia.
= Przez zemstę.
W dniu wczorajszym w korytarzu domu pod nrem 1-ym 

na Nowomiejskiej, zaczaił się Karol Gajewski, ślusarz, ży­
wiący zemstę ku Aleksandrowi Gadomskiemu.

W chwili, gdy ten przechodził, Gajewski rzucił się znie­
nacka i pobił oraz ciążko poranił Gadomskiego.

= Przez zazdrość.
W dniu wczorajszym, do sieni domu pod nrem 22-im na 

Smoczej przyszła Katarzyna Kazań, narzeczona stróża, 
Konstantego Kozłowskiego, czyniąc mu wymówki, że ją za­
niedbuje, a zaleca się do innych "dziewcząt.

Kozłowski odparł te zarzuty i uspokojona Kazań ode­
szła.

Po godzinie jednnk wróciła z wyraźnemi dowodami zdra­
dy stróża i napadłszy na niego niespodzianie, zadała kilka 
ciosów w głowę tak silnych, iż Kozłowski upadł bezprzy- 
tomny.

Rany stróża uznano za niebezpieczne i odwieziono go 
do szpitala Dzieciątka Jezus.

= Napaść.
Dziś rano na wale miejskim, wprost ulicy Kaczej, Marcin 

i Władysław braeia Węckowie, zaczepieni zostali przez 
czterech pijanych awanturników.

Napastowani ostro odpowiedzieli, w skutek czego awan­
turnicy zaczęli ich bić.

Władysław Węek, wymknąwszy się, zawołał o pomoc.
Kiedy jednak przybyła na miejsce policja, najastników 

już nie było, a Marcin Węck leżał na wale z ciężką raną na 
glow e.

Ofiarę napaści, po udzieleniu doraźnej pomocy lekarskiej, 
odwieziono do szpitala wolskiego.

= Pożary.
Nocy dzisiejszej pod nrem 11-ym na Niecałej, w sieni, za­

paliła się z niewiadomej przyczyny podłoga.
Również z niewiadomego powodu wszczęły się pożary na 

poddaszach domów: pod nrem 5-ym na Erywańskiej i pod 
nrem 2-im na Wspólnej.

We wszystkich powyższych wypadkach domownicy bez 
wzywaniu straży ogień stłumili.

X Z Krakowa korespondent nasz pisze pod dniem 
21 ym b. m.: Zjazd archeologów zakończył swoje obra­
dy, lecz żadnych donioślejszych i ogólniejszego znacze­
nia postanowień nie powziął. Uczestnicy nabrali wyo­
brażenia o wypróbowanej i istotnej naszej gościnności; 
obejrzeli wspaniale zabytki i osobliwości Krakowa, 
utrzymywane z chlubnym pietyzmem; powiedzieli kra­
kowianom i galicyjskim kolegom wiele grzecznych słów, 
usłyszawszy wzajem dużo gorących podziękowań za od­
wiedzenie miasta i rozjechali się. Ogół spodziewał się, 
iż zjazd wygłosi żywotną jakąś myśl ogólniejszego zna­
czenia i w tern zawiódł się zupełnie. Być może, nadzie­
je nie były niczem usprawiedliwione, wszakże uchwała 
domagania się U rządu o zarządzenie takiej przynaj­
mniej opieki nad zabytkami sztuki, jaką praktykują 
własnemi siłami niezbyt zamożne zarządy miast, mogła 
była zapaść i tego oczekiwano. Znana ultralojalność 
galicyjska i przed tą niewinną prośbą cofnęła się za 
chiński mur obaw przed urażeniem pana ministra oświa­
ty. Sprawą lokalną, lecz interesującą, jest fakt, iż 
obcy archeologowie nie uznali wcale gmachu dawnego 
szpitala św. Ducha za budynek, godny restaurowania. 
Jak w swoim czasie donosiłem, budynek ten ma być 
w części zburzonym, a na otrzj manym placu stanąć ma 
nowy teatr. Teraz, po fachowej opinji członków kon­
gresu, zacięty bój atramentowy o nietykalność i kon­
serwowanie rudery ustanie chyba, a nasze wnuki na 
pewno już liczyć mogą, iż doczekają się nowego przy­
bytku »ztuki w Kiakowie.— Od wczoraj zaczął wycho­
dzić, redagowany przez p. Kazimierza Bartoszewicza, 
dziennik p. t. urje) krakou ski. Dla ścisłości należy 
mi dodać, iż redakcja rozesłała zawiadomienie, że „z po­
wodu zmian, jakie zajdą w wydawnictwie, zawieszono 
je na dni kilka”. O wyjściu następnego numeru publb 
czność będzie zawiadomioną osobuemi ogłoszeniami. In­
formują mnie, iż pismo to miało zbyt małą liczbę pre­
numeratorów. — Dziś umarł tu nagle ks. Adam Kwiat­
kowski, rodem z Małogoszczy. Liczył 78 lat. Starzec 
zapisał testamentem znaczne kwoty na cele dobroczyn­
ne. Między iunemi, dla Towarzystwa dobroczynności 
i szpitala dla dzieci po 1,000 zlr. — Władze policyjne 
powstrzymują ciągle włościan, emigrujących do Ame­
ryki bez funduszów na drogę i bez legitymacyj. Po żni­
wach gorączka emigracyjna wzmaga się zawsze; zbu­
dzona w ostatnich czasach czujność władz kładzie jej 
tamę. — P. Rapacki zakończył gościnne występy roją 
„Radziwiłła” w komedji Kraszewskiego; publiczność 
owacyjnie żegnała artystę. — Zapewniają tu, iż w naj 
bliższym czasie występować będzie gościnnie na naszej 
scenie p. Józef Kotarbiński. — Tocząca się od ponie­
działku rozprawa sądowa o nadużycia przy poborze do 
wojska nie przedstawia inteiesujących szczegółów. 
Oszustwa w szeregu lat prowadzone były bez pomocy 
władz.

X W konkury. Z powodu podróży hr. Herberta 
Bismarka do Anglji dzienniki zagraniczne mówią znów 
o projektach matrymonjalnych syna żelaznego kancle­
rza. Niemiecki minister spraw zagranicznych ma po- 

| dobno zawrzeć związek małżeński z córką jednego

KURJFR WARSZAWSKI. — Dala 20 wreetota 1893 ».

udział kilkudziesięciu myśliwych, a między tymi 
sporo warszawiaków. ‘ ’

W niedzielę i sobotę była obława na dziki: odvń- 
ca i maciorę.

Pierwszego powalił celnym strzałem p. Ludwik 1 
Zarębski z Warszawy, a druga teuże sam myśliwy 
zabił oszczepem. ‘ - j

Oba dziki p. Z. dziś przywiózł i pojedyncze części 
rozesłał wielu znajomym.

= Zrabowany. ”Ł’
^>oey wczorajszej za rogatkami marymonckiemi 

wykonano nader zuchwały napad, połączony z ra­
bunkiem.

Około godziny 2-ej po północy Majer Szwarcberg < 
powracał z jednym tylko woźnicą z Warszawy do t 
Zakroczymia, wioząc wyroby tabaczne na sumę 
400 rs.

W pobliżu gminy Cząstków na jadących napadło 
czterech drabów.

Jeden z nich przytrzymał konia, pozostali zaś za­
łatwiali się z woźnicą oraz ze Szwarcbergiem.

Obezwładniwszy jadących, rabusie zabrali z bry­
ki frachtowej towary i z łupem zbiegli do pobliskie­
go lasku.

Szwarcberg bezzwłocznie udał się o pomoc do 
wójta gminy i wraz z nim, oraz kilku jeszcze wło­
ścianami udał się za śladem rabusiów.

Poszukiwania o tyle odniosły skutek, źe w miej­
scowości, zwanej Kępa Skarbowa, znaleziono jedną 
skrzynię rozbitą z resztkami łupu.

Widocznie rabusie nie mogli naraz zabrać wszyst­
kiego i część łupu zostawili.

O kilkadziesiąt kroków znaleziono w krzakach 
drugą skrzynię, ale pustą.

Ze śladów okazało się, źe rabusie kierowali się 
w stronę Wisły, nad brzegiem bowiem znaleziono 
znów worek z tytoniem.

Dalsze poszukiwania wykryły jeszcze 4 worki 
z towarem, porzucone w krzakach.

Należy przypuszczać, że złodzieje musieli prze­
prawić się na drugą stronę rzeki, gdyż energiczne 
poszukiwania w okolicy Cząstków nio doprowadziły 
do rezultatów.

Dalsze śledztwo celem ujęcia rabusiów prowadzi 
straż ziemska.

= Pożar w Jeziornie.
W poniedziałek, około godziny 10-ej wieczorem, 

we wsi Jeziorna królewska, gdzie mieści się fabry­
ka papieru, wynikł groźny pożar.

Ogień wszczął się w zabudowaniach należących 
do Aatcniego Kłoszewskiego i ztąd przerzucił się na 
inne budynki.

Łuna zaalarmowała przedewszystkiem robotni­
ków fabrycznych, którzy natychmiast pośpieszyli 
z pomocą.

Jednocześnie dano znać do wsi Bielawy, należą­
cej do p. Kcsmana.

Pan R. bezwłocznie wysłał sikawkę z ludźmi 
z browaru.

VV niespełna kwadrans obie sikawki z papierni z 
Jeziorny dolnej i z Bielawy były już na miejscu.

Opanowaniem ognia zajął się wójt gminy Jezior­
na, Pómianowski, który dowodząc zorganizowaną 
na poczekaniu strażą ochotniczą, ocalił wieś od gro­
żącego niebezpieczeństwa.

Do godziny 3 ej w nocy tłumiono tlące się jeszcze 
belki, a wodę dostarczały obficie z trzech stron po­
łożone stawy.

Cała ludność Jeziorny była na nogach, i czem kto 
miał, nosił wodę.

Spaliły się tylko trzy zabudowania, co zawdzię­
czać należy energicznemu ratunkowi.

= Kradzieże.
W dum wczorajszym pod lirem 5-ym na MarjańskieJ, 

z mieszkania Reginy Sokołowskiej skiadz ono dwa duże 
srebrne kandelabry, wartości paruset rubli.—Na Marszał­
kowskiej Jduw.aze Ostrowskiej wyciągnięto z kieszeń, list 
pieniężny, zawierający 1,30 rs.

— Zuchwała Łradziek
W dniu wezrraj zym, Marciu Klaczko, zamieszkały pod 

nrem ló-ym na Bednarskiej, przyszedł w podwórze domu 
pad nrem 5-ym na Bialoskórni z-|, celem za atwiema in­
teresu z juk.mś kupcom, tamże mieszkającym.

1 oniewaz kupiec zna jdował się w ku.-.-c-, więc Kleczko 
zajrzał do sz.łasn, z którego wypudł Bo.uch Aronwald 
i t4pem narzędziem u erzyl Kleczkę w głowę tax sunie, 
iż uiedny człowiek upauł, trac .c jrz, lomuuść.

Aionwalda pociągu.ęto do odpowiedzialności sądowej.
= Przejechania.

dn.u uczoiajszym na Pradze wóz piwowarski przeje- 
caat Józefa Wysokińskiego, oticjali-tę koiei kouuej.

?,‘a uszaodwiy mu klatkę piersiową: W. odwiezio- Za o ^l«’/.on n ym do slpitaia.
nrem zó-ytn^r ,aa?' Henryka Saw.cka, zamieszkała pod 
boczy; przvczem l:h.’"nuj- l ^-ejechana została przez wóz 10- 
mu usz..ouzen.u botm “ *łaJaaulu r9-“, “inz cięzk.e-

= Po pijanemu. —------
Nocy dzisiejszej Juljan Trvnlri. , ,

mn pod nr. 26-ty nu Pańską w stame^’1powi'ociw?zy Ó01 do* 
wicmó Mji mu poręczy mdlw.w p Janyu,> usiłował za-

22 Dnia 23-go września w kościele parafjaluy^ 
na Wili pobł gosławionym został związek niałże® 
ski miedzy panną Lucyną Orglert, córką nieżyjp*' 
W alerji z Łąckich i Jana Orglert, b. sędziego 
koju miasta Olkusza, a panem Hipolitem Bedn^ 
skini, artystą rzeźbiarzem z Krakowa. Szczęść B0'* 
młodej parze!

Hr28L-^ 
—-1--- ;---------------------------------------  ----- - 0,
z najbogatszych lordów ze stronnictwa torysów, ®' .e 
wicie córką markiza Londonderry, wicekróla 
Rozumie się, są to tylko pogłoski, do których tr® 
przywiązywać wagę, zwłaszcza wobec antypatji, J* 
czują Niemcy do wszystkiego, co angielskie.

X Posiadłości liemskie zmarłego ks. Schwab* 
berga wynoszą 187,750 hektarów, czyli przenoszą r 
ciągłością księstwa Lippe, Waldegg, Schaumburg,4/^ 
le prawie wynoszą, co księstwo Anhalt. Dobra 
Schwarcenberga leżą głównie w Czechach, Styrji i 
warj'- * „u

X Gry hazardowne w Ostendzie przyniosły * ‘Ł, 
roku miastu 200,000 fr., przedsiębiorcom zaś, i> 4 : 
rych dwaj francuzi mieli już styczność z policją w s*(t 
ojczyźnie, 700,000 fr. dotychczas, jako zysk czy9t- 
Oprócz frente-puwante, znajduje się jeszcze w Osa­
dzie 21 publicznych domów gry. . .

X Chybiona zdrada. W Essen został uwięz*ol,J 
urzędnik fabryki Kruppa, Hoppe, który przez 2ó*.| 
w fabryce tej pracował. Hoppe piśmiennie się Zćr‘° 
jako technik do firmy Armstrorrg, Mitchel i sp. w 
castle, podając przytem, źe zna dokładnie wszelkie ( 
jemnice Kruppa, mianowicie tyczące się armat. F*. 
Armstrong, Mitchel i sp. odesłała list ten natychm14 
do Kruppa.

X A więc Szekspir! Donnelly, słynny autor zarz®™ 
że dzieła Szekspira są dziełami Bakona, został zwy^i'i 
sko pokonany przez innego badacza, który mu dow*®;, 
właśnie według jego kryptogramów, źe Szekspir a ®*4 
inny napisał znane arcydzieła. .

X Kodeks światowy dla rajahów i maharadży 
indyjskich wydali angiicy p. t. r English Etquetil /, 
ludjan bent em ri". Jest to jedna z najweselszych 
żek na święcie. Czyta się tam np., że nie należy,^ 
dobrego smaku, jeżeli się na balu odkrytych ra®’^ 
pań dotyka. Również jest zakazane zbyt żywą gest{, 
kulacją okazywać uwielbienie dla młodej jakiejś b 
biety. Zskazanem im jest także czytać, ziewać, 
szleć, drapać się w głowę i przy mówieniu wymachi*4, 
rękami. Anglicy zakazują tego, czego sobie sami 
śnie pozwalają. Książętom indyjskim jest dalej za^ 
zane żuć tytoń, a osobny rozdział poświęcony jest 
cieraniu nosa. W rozdziale o ubiorze powiedzis11^ 
„Dobize byłoby nosić pończochy, które w Europie 45 
szą wszjscy, nauet dumy.1'

X Oryginalny sędzia, Sędzia Saunders w Lod^ 
nie należy do urzędników niezwykłych. W tych dni4, 
zgłosił się do niego'w charakterze powoda jakiś rob0 
tnik, rodem polak, ze skargą na majstra, który od®9 
wia wypłaty pensji. — Dlaczego powód sam nie 
ale posługuje się tłumaczem? — Dlatego—brzmiałs 
powiedź, iz jest obcej narodowości i po angielsku 
umie.— W takim razie—rzecze sędzia—niech wiacfl 0 
kraju i krajowcom chleba nie odbiera! Ciekawa rze°* 
jak władza wyższa, do której udano sięzapelacją, zap1 
trywać się będzie na oryginalny zarzut szowinizmu 
cLicgo Saunuersa.

JW Łł ji’ o 1 <» 4* J

I
ś. 4. P.

W dniu 27-ym września r. b., to jest we 
czwartek, o godzinie 11-ej zrana, w ko­
ściele paratjalnym w Wilanowie, pod 
Warszawą, odbędzie się żałobne nabożeń­

stwo za spokój duszy 

ś. p. Stanisława hr. Potockiego

i następnie złożenie zwłok do grobów 
familij nych w tymże kościele, o czem 
wiadamia się krewnych, przyjaciół i zna* 
jurnych.

+ Ś.p. Antoni Bem, budowni -zy zakładów dobroczynn'^ 
w Warszawie, po dług.ej 1 ciężkiej chorobie, opatrzony 
krarŁeiiiiimi, zasnął w Panu dnia 24 września r. b. 
kim sin .tku pogrążona rodzina zaprasza krewnych ■40 tJ' 
mych zmarłego na żałobne nabożeństwo dniu 27 wrześni1*' 
we czwartek, do kościoła św. Krzyża, o godzinie iO-®J. j 
ua i na wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkow’4 
nabożeństwie. ' —- , j,;

f W piątek, to jest dnia 28-go września, 
w dzień imienin ś. p. Wacława SzymanoWS^J/ 
redakt >ra Kurjera warszairskie^o, odbędzie się " 
ściele św. Anny (po- bernardyńskim) przy Krak0
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Wiedeń 26-go września. (Tel. pr. K. IF.) — » 
;ąd domagać się będzie od rady państwa kredytu i

cesarza Fryderyka. Ogół publiczności nie wątpi, 
że ogłoszone fragmentu są autentyczne, pomimo 
krzyżowego ognia półurzędowych zaprzeczeń.

Berlin 26-go września. (Tel. pr. A. IP.) — 
Zapewniają, że zapiski cesarza Fryderyka podał do 
drukn Norman, długoletni powiernik cesarza.

Berlin 26-go września. (Tel. pryw. K. IF.) ■> 
Dzisiejsze dzienniki poranne witają fakt rozpoczę­
cia w dniu wczorajszym przez cesarza Wilhelma 
wielkiej podróży na południe, jako podstawę nowe­
go wzmocnienia jedności Niemiec.

hondyn 26 go września. (Tel. pryw. Kur. IF.)— 
Krąży pogłoska, że Ciispi zapytał w Madrycie, czy 
Hiszpanja nie byłaby skłonną przystąpić do potrój­
nego przymierza. Sagasta zastrzegł sobie swobodę 
ruchów zarówno wobec Francji, jak potrójnego przy­
mierza.

hondyn 26-go września. (Tel. pryw. K. W.)— 
Położenie pod Suakimem coraz krytyczniejsze. Po­
wstańcy ostrzełiwają je teraz z dział. Wskutek 
gwałtownego ognia przystęp do wielkich studzien 
utrudniony. Mówią, że wojsko oblężnicze Osmana 
Digmy liczy 10,000 ludzi. Walka toczy się także 
na linji Nilu. Wskutek groźnej postawy mahdy- 
stów wzmacniają załogi egipskie w Wady half* 
i Assuanie.

hondyn 26 go września. (Jel. Ąj. póln.) — 
Pułkownik Graham zaatakował tybetan w przesmy­
ku jelaptyńskim i pobił ich na głowę. Tybetanie 
utracili 400 ludzi w zabitych i rannych. Graham 
maszeruje ku dolinie Chumby, znajdującej się już 
na terytorjum Tybetu.

honstanynopol 26-go września. (7. Ąj.p.)— 
Irade sułtańskie zatwierdza układ, zawarty z wir- 
temberskim „Vereinsbankiem” w przedmiocie: 1) kon­
cesji na budowę kolei z Ismidu do Angory; 2) wy- 
kupna kolei z Najder baszy do Ismidu za sze* mi­
lionów fr. i 3) pożyczki półtora miljona funtów tu­
reckich, która wypuszczoną będzie po kursie 70*,tf.

Hair 26-go września. (Tel. pryw. K. IF.) — 
Do Suakimn wysłano dwa okręty wojenne. Wysy­
łają również na odsiecz załodze tamtejszej bataljou 
egipski.

JBerlin 26-go września, g-2 zn-30. (7.^ A’. IF.)— 
Bilety banku russkiego 219.50 (wczoraj 219 65).— 
Bilety banku russkiego na dostawę 219.75 (wczoraj 
219.50).

TEŁEGRUIY
,KURJERA WARSZAWSKIEGO*. 

„Mowa o narodowości”

i Ś. p. Marja z Stokowskich Lesiewska, 
wdowa po obywatelu ziemskim, oraz b. sędzi powia­
tu łęczyckiego, zwarła w dnia 23-itn września 1888 r., 
przeżywszy lat 86. Stroskane dzieci i wnuki po naj­
lepszej matce i babce zapraszają krewnych i znajo­
mych na pogrzeb, o być się mający w Lublinie dnia 
26-go wrześn a 1888 r. 3—2833

-ł ur .zr-a. vv -e-a.u.-M
~°ck & Comp. i kilkunastu innych pierwszorzę­
dnych marek polecamy W. Ifluinickii JS-ka, 
Marszałkowska 138.

Poleca się pierwszorzędny nowo umeblowany
TEL, ^A.ZNTTEU'ZEYFZEIIL winie- 

•eie Łodzi. •—

Z DZIENNIKÓW RUSSKICH,

Petersb. tried, zamieściły w ostatnim numerze ar- 
bkułp.L: „O co chodzi?”, w którym starają się 
huiotywować, że wszelkie podejrzenia i zarzuty, ja- 
*ich mocarstwa środkowo-europejskie, a szczegól­
nej Anstrja i Niemcy, nie szczędzą Rosji, płyną 
ł jednego źródła, a mianowicie obawy, że obudze­
nie się Rosji z uśpienia mogłoby niejednemu z nich 
l*dać cios śmiertelny. Dzisiejszą sytuację polity* 
c*ną, w której Rosja zajmuje drugorzędne stanowi- 

dziennik nazywa sztuczną, jak również sztu- 
Clnem nazywa niepomierny wzrost Niemiec oraz sa- 
J°o nawet istnienie Austrji. Pomiędzy innemi czy­
tamy:

łjNiemcy wzrosły w sposób niebywały; eoś podobnego 
thożna odszukać w historji nowszych czasów tylko 
* Perjodzie 1802—1812 go r., kiedy Napoleon 1-szy 
P*nował nieograniczenie nad Europą. Jak Napoleon, 

i ks. Bismark, rozumieli, a ten ostatni i dziś wie 
®®brze, że panować nad Europą można jedynie pod wa- 
^ukiem ugięcia wprzód Rosji. Napoleon przed wy* 
Prawą swoją do Rosji starał się poprzednio uwieść rząd 
łQ8ski pokusą swej przyjaźni. Ks. Bismark przez lat 
**ele i me bez powodzenia balansował na tej samej 
,trnuie. Lecz cele takiego postępowania prędzej, czy 
Później wychodzą na jaw. Od przyjaźni niemieckiej 
j°®ja uwolniła się poniekąd. Co będzie dalej? Jakiemi

°dkami utrzymać sztuczną sytuację, opartą na czaso- 
*ej wewnętrznej słabości Francji i niewytłumaczonej 
Podatności Rosji do ustępstw, wreszcie na okoliczno- 

Clach, przeszkadzających obydwom mocarstwom zro- 
lUtt*eć wspólność interesów i zbliżyć się ostatecznie.” 

obawa co do przyszłości i chęć utrzymania 
ygodnej pozycji skłania głównie—według zdania 
•lersb, wied.—mocarstwa środkowo-europejskie do 

Prowadzenia dzisiejszej polityki na szkodę Rosji, 
"alej znów czytamy:

^Rzeczywiste położenie rzeczy nie może ukryć się 
P Zed przenikliwym wzrokiem ks. Bismarka oraz uwagą 
fi.er kierujących wiedeńskich. Trudno przypuścić, aby 

e w*e<^z*eh onb stan rzeczy, z którego dotąd tak 
'*cznie korzystali, nie jest pewny, że zdobycze ich nie 

^należycie zabezpieczone, że pozycja, którą zajęli 
bo ,Ul0P*e> -ie8t sztuczną i zupełnie nieodpowiadającą 
P zoruej słabości Francji i Rosji. Ztąd to pochodzi ów 

>a< h, *en dziwnie niezgodny z pokojowym nastrojem 
szło' - Sora-Czkowy niepokój, to niedowierzanie przy- 

2 teź źródła pochodzi głęboki spokój

CltiŁDh
Warszawa, 26-go wneinia.

W obcych walutach ruch średni.
Za krótki Berlin żądano 46.10, osiągano 45.92 V*, 

45.87 l/a i 45.85, przeważnie jednak 45.85.
Inne niemieckie miasta bankowe z krótkim terminem 

oddawano po 45.72‘/a i 45.70.
Londyn krótki ofiarowano po 9.34, zbywano po 9.32,
Paryżem krótkim obracano po 36.90, przy żądaniu 

37.20.
Wiedeń krótki kupowano po 77.35 i 77.40, żądając 

77.60.
W papierach obroty dosyć duże, przy tendencji sła 

bej.
Listy likwidacyjne notowano w żądaniu po 84 za du­

że i po 82.75 za małe odcinki. Kupiono kilka tysięcj 
w drobnych sztukach po 81.50.

Wschodnie pożyczki chciano oddać po 94—bez różni­
cy emisji.

Nabyto kilkadziesiąt tysięcy nowej pożyczki cztero- 
procentowej po 79.50 i 79.75, chcąc zbyć po 80.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 
94 I ser. i po 93 cztery następne serje. Umieszczono kil' 
kadziesiąt tysięcy 1 ser. po 93.50, 93.60 i 93.70, ora: 
kilkadziesiąt tysięcy mieszanych listów i najmłodszej 
serji po 92.40 i 92.50.

Ulokowano parę tysięcy listów zastawnych m. War 
sza wy U ser. po 92.25.

Godzina 12» Usposabianie giełdy dla walut obcyd

^’dmieśeiu, o godzinie 10 ej I pół zrana, żałobna 
*°tywa, na którą wdowa i dzieci zapraszają kre- 
w“ych i życzliwych. 2—973

W piątek, to jest dnia 28-go września r. h., jako w wi- 
»d* “wunastej rocznicy zgonu i. p. Ignacego Łempickiego, 

wionę będzie za spokój jego duszy nabożeństwo żałobne 
*&ściele Opieki św. Józefa (pp. wizytek), o godzinie lO-ej 

!?*ha, c czem zawiadamia się krewnych, przyjaciół i życz- 
wjch znajomych. 3—2857—

piątek, to jest dnia 28-go września r. b., jako w szó- 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Felicji z Jopkiewiczów 

f*Offuckiej, odprawioną będzie o godzinie 10-ej zrana wo- 
JWa W kościele św. Krzyża. —2858—
i Za duszę ś. p. księdza Władysława Zyblera, jako 

rugą rocznicę śmierci, odprawi się wotywa w duiu 27-m 
w r ke Ł b., o godzinie 9-ej zrana, w kościele Wszyst* 
, -ń Świętych na Grzybowie, na którą koledzy nieboszczy- 

zapraszają wiernych. —2851—
. t W dniu 28-ym września, o godzinie 10-ej zrana, odbę- 
?!e >ię żałobne nabożeństwo w kościele Przemienienia Pań- 

fa ^’“kapucyńskim) za duszę ś. p. Pulcherjana Ichna- 
‘°wskiego, na które zaprasza się krewnych i przyjaciół.
t I>ma 27-go września r. b., to jest we czwartek, odpra­

wione zostanie msza święta w kościele św. Krzyża, o godzi- 
P i9 ‘ Pół. zrana, za duszę ś. p. księdza kanrnika Ignacego 
•Ilkowskiego, zmarłego w Krakowie, na którą zaprasza 
•*ę uprzejmie życzliwych. 2—2844—
fW piątek, to jest dnia 28-go września, o godzinie 10-ej 

-fana, w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) 
’’'l.zawiouą zostanie za duszę ś. p. Stanisława Rostworow­
skiego, artysty-malarza, nabożeństwo żałobne, na które 
w głębokim pogrążeni żalu rodzice i rodzeństwo zapraszają 
pewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego. 2—2832

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Panu F. Bor. (czy Fos?}.—Nic o tem nie wiemy.
— Panu X. 1’. Z.— Są tylko wszelkie ułatwienia. Wpisy 

rozpoczynają się d. 1-go i kończą d. 8-go paździer. Adres: 
ulica Kochanowskiego, L 33. Program do przejrzenia w re­
dakcji.

— Panu H. — Cierpliwości! rękopisy jeszcze nieprseczy- 
tane.

— Panu Rom. w Bushu.—Odpisaliśmy.

Z ostatniej poczty.
Monachjum 22 go września.—Wynalazca volapii- 

ka, probosz S. M. Schleyer, zaniemógł niebezpie­
cznie. Chory przyjął już ostatnie namaszczenie.

Berlin 25-go września. — Pisma liberalne z szy­
derstwem odpierają insynuację organów pólurzędo- 
wych, jakoby zapiski cesarza Fryderyka były sfał­
szowane. Post zamieszcza oświadczenie prof. Del- 
biiicka, że nie ou podał do druku raptularz cesarza 
Fryderyka. Nie ulega również wątpliwości, że ce­
sarzowa Fryderykowa nie stoi w żadnym związku 
z publikacją, i że ta nastąpiła wbrew jej woli 
i wiedzy.

Berlin 24 go września. — Urzędownie ogłoszony 
program podróży cesarskiej opiewa: Cesarz odje­
żdża we wtorek o godzinie 1 minut 15 przez Magde­
burg do Detmoldu. We czwartek udaje się przez 
Frankfurt nad Menem do Sztuttgardu; ztamtąd po­
dąży w piątek, d. 28-go b. m., na wyspę Mainau, na 
której‘zabawi przez d. 29 i 30-ty b. m. W d. hym 
października uda się cesarz parowcem do Mona­
chjum, zkąd d. 2<go t. m., o godz. 10 e j wieczorem, 
wyjedzie do Wiednia. Do d. 9-go t. m. będzie ba­
wił w Austrji. W podróż do Włoch uda się cesarz 
Wilhelm d. 10-go, o godzinie 1-ej w południe; droga 
poprowadzi go przez Pontebbę, Mestre, Bolonje, 
Pistoję i Florencję do Rzymu, dokąd cesarz przybę­
dzie d. 11-go października, o godzinie 4 minut 15 
po południu. Powrót do Niemiec nastąpi w d. 19-ym 
października, o godzinie 3 ej po południu, przez 
Alę, luspruk, Monachjum i Lipsk do Berlina, dokąd 
cesarz przybędzie w d. 21-ym października.

Poznań a3-go. — Tutejsza izba karna zadekreto­
wała konfiskatę książki ks. dra Kanteckiego p. t. 
„Pielgrzymka do Rzymu,” wydanej w r. 1877-ym u 
Leitgebera, oraz broszurki: „Mowa o narodowości” 
Kazimierza Brodzińskiego, wydanej w r. 1880-ym 
u Simona.

Paryż 24-go września. — Korespondent Matin'u 
miał bardzo ważną rozmowę z Riegerem i Gregrem. 
Pierwszy powiedział: Nie stawiam opozycji gabine­
towi hr. Taafego, bo gdyby ten upadł, przyszli by 
do steru centraliśei. Roztropniej jest postępować 
zwolna, aby tylko 'w porę dojść do mety. Cel nasz 
ten sam, co młodoczecbów. Czyliż nie mamy wspól­
nych nieprzyjaciół: uiemców i węgrów? Korespon­
dent Matin’u powąpiewa, aby dr. Rieger zadowolo­
ny był z sojuszu Austiji z Niemcami; tylko lojalność 
wobec ojczyzny i patrjotyzm austrjacki nie pozwa­
lają mu wyrazić swojego niezadowolenia. Dr. Gregr 
sądzi, że staroczesi postępują wobec hr. Taafego za 
dobrodusznie. Przeciw sojuszowi z Niemcami wyra­
zi! się on energiczniej od Riegera. Ks. Bismark 
używa, zdaniem dra Gregra, wszelkich sprężyn, 
aby podsycać współzawodnictwo Wiednia i Peters­
burga.

Ateny 25-go września.—Wszystkie państwa mor­
skie zamierzają wysłać do portu pirejskiego swoje 
eskadry na uroczystość jubileuszu 25 letnich rządów 
króla greckiego, który w październiku ma być ob­
chodzonym.

Rząd domagać się będzie 
na uzbrojenie landwery. Projektowana reforma 
ustawy wojskowej wymagać będzie również zna­
cznego podniesienia wydatków na armję.

JDwów 26 go września. (Tel. pr. K. IF.) — 
Dzisiejszej nocy spłonęło miasteczko powiatowe 
Kamionka Strumiłowa (położone w złoczowskiem, a 
liczące 3,000 mieszkańców; przyp. red.}.

Berlin 26-go września. (Tel. pryw. K. IF.) — 
Przyjazd ks. Bismarka do Berlina wiążą powszech­
nie ze sprawą publikacji zapisków cesarza Fryde­
ryka.

Berlin 26 go września. (Tel. pryw. K. IF.) — 
Wczorajsza konferencja cesarza z ks. Bismarkiem 
trwała dwie godziny. Obecnym był przy niej hr. 
Herbert Bismark, który towarzyszy cesarzowi w je­
go podróży. Przedmiotem konferencji były — jak 
zapewniają poważne sfery — między innemi sprawa 
bułgarska, tudzież ogłoszenie innych dokumentów 
dla osłabienia wrażenia, wywołanego przez raptu­
larz cesarza Fryderyka, a wyzyskanego przez stron­
nictwa w celach wyborczych.

Berlin 26-go września. {Tel. pr. K. IF.) — 
Dzisiejsza National Ztg. donosi: Cesarzowa Fryde- 
rykowa zgasiła najsurowiej publikację zapisków zaUkowes
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KOKĘSPONDENCJA PRYWATNA.
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— Dr Adam Ciągłińskl, powróoił. Chmiel­
na 35. Od 5—7-ej. 2820

Kochany Narcyzie!
Miejsce mego pobytu te same—dotąd jeszcze z* 

mąż nie poszłam, ale pójdę, pisuj jaknajczęściej. 
2829 Róża.

466 Haiely wirańluchowe^drelicho* 
ue i Aolww. również €erat*h 
areeune, damatiwe.i padłayowe^ 
uielkim wyborne poleca Układ W 
brycanypodJiriHą  J.FJiASIAStibb

15 Krakowskie-Przedmieście 15.

W' Ważne dla Gospodyni ~w 
W ananyui ze sivc, taniości 

y«g“ Składzie fabrycznym '-yw, 
Krakow.-P; zadsn..% 62 (nowy), 

w gmucl u Uobroczyuności, * 
sprzędąję;

Maglownlki najtrwalsze gotowe o- 
brębkne po ile. 1.

Ścierki (płótno rewańtuch) po 15 k. 
Sukno na prąsowińki j do podłóg 2 

i pół lok. szer. 85 kop.
Ręczniki kuchenne w paski po 12 k. 
Serwet pół tuz. deserowych za 60 k. 
Serwet pói tuz stołowych Rs. 1.10. 
Obrusy adamaszkowe na 6 osób po 

Rs. 1 kop 25.
Obrusowe Płótno adamaszkowe 2 

i pół. łok. szerok. po 35 kop.
Ręczniki adamaszkowe długie 2 i 

pół łokci i po 32'/. kop. w
Prześcieradła gotowe obrębiane 3 

i pół dług., 2 i pół szer. po" 90 kop.
Powłoczki gotowe madapolam. '<5 k. 
Kołdry wełniane puszyste Hs. 2.50. 
Chustki angorowe spacerowa ' 

po fis. 3 Kop. 50.
6 Chustek do nosa kop. 50.

Nakładem Ksjęgąrni 3. Breslauerą, 
ulica 5! lodowa Ja 21, 

o;uści!o prasę dziełko p. t.
Ahna praktyczne prawidła języka 

russkiego,
wydanie szóste, 'oprawione przez Amszeje- 
wicza. Cena kop. 40. Jpo nabycia we wszy­
stkich kęipgariuaeh. 1342

OPUŚCIŁ PRASĘ 
Wydawnictwa firmy „Gudronit’

A. Ciszewski Budowniczy i S-ka, 
* 2-gi, 

Konserwacja drzewa w budynkach

F. WORONIECKI
Eejrarfflistrz, Czjsta Nr 2, 

poleca w bardzo wielkim wyborze: 

Zegarki i Zegary, 
DEWIZKI złote i z trwalej miesza­

niny. 1521B
Szkatułki grające.

Poręczenia dwuletnie. 
Ceny n.zkle stałe.

W Niedziele Zakład 
• zamknięty.

Istnieje od roku 1866.

I8ZEN1EB5 
TECHNOLOG, 
krajowiec, dobrze władający, oprócz poi* 
skiego i russkiego. także niemieckim języ­
kiem i mający zamiar poświęcić się febry' 
kaąii gazu, może zaraz znaleźć miejsce.

Reflektauci zeeucą składać oferty wraz i 
ciur enlum v tae i referencjami w kantorze 
Kurjera Warszawskiego, sub. G. T. 10.

II! WAŻNE II!
MA FABflTKASMW.

Renomowany dom komisowy 
przyjmuje wszelkie fabrykaty 
na własny rachunek w komis oraz 
ajent ry.

Preis-couranty proszę nadsyłać: J.

DROGI ŻELAZNEJ
Si.-PelerslinrsLo-WarszawskiBj 

podaje do wiadomości, że pasażerskie peciągi miej 
scowe nr 51 i 52, pomiędzy stacjami Warszawa i 
Białystok, od dnia 16 (28) września r. b., na czas 
zimowy przestaną, kursować. Ostatnie pociągi tak 
z Warszawy jako też i Białegostoku będą wypra­
wione 15 (27) września. 965 

— kabinet (lenlyetycsny dra A. Po­
dolskiego, o warty codziennie od godz. 10 rano 
do 6 ej po poi. Marszałkowska 129. 2780

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
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— Zakład pogrzebowy JPę/całj«fikfe<jro, No­
wy-Świat 50, załatwia pogrzeby,ekshumacje, sprze- 
daje trumny, żałoby kompletne najtaniej. (2681)-rU^STŁ.. r.?r ■,^-r.T— -----

— Dr JfSeyerson powrócił. Przyjmuje z chor, 
krtani, nosa i uszu od 4—6. Leszno nr 1. 972

Zdolny ftOU | 
od niedawną tu osiadły, mający zamiar od­
być podróż handlową po Cesarstwie, pra­
gnie przyjąć próby 'od znaczniejszych fa­
bryk tutejszych, za prowizję i udział w 
kosztach podróży.

Łaskawe oferty pod wyrazem rAjent,” 
przyjmuje Biuro Ogłoszeń, Senatorska 26.

W zakładacl) Młyna Parowego 
dawniej Bankowego 

każdego czasu jest cio wydąierżawienia 

1) Obszerny Magazyn 
na skład cukru, mogący pomieścić 5Ó0 be­
czek, massiv murowany, blachą kryty, oraz

2) Plac obszerny 
na skład drzewa, obejmujący 2,860 łokci 
kwadratowych, z frontem od Alei Jerozo­
limskiej, długości łpl^ci bieżących 80. 

Bliższa wiadomość w kantorze miejsco­
wym. _________ 1350

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
,ROSSYA“ 

ma zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, iż wpro­
wadzonym został w zakres działalności Towarzystwa 
Dział ubezpieczeń passażerów od 

nieszczęśliwych wypadków, 
i że bilety ubezpieczenia sprzedawane są w Kio- 
śkuch Towarzystwa, wystawionych na dworcach 
kolei Warsz.-V. ied. i Warsz.-Bydg., oraz Petersbur­

sko-Warszawskiej. 1523R

Bab Rafalska
Jak lat poprzednich tak i teraz przyjmuję 
na stancję uczennice, pragnące uczęszczać 
do Zakładów Naukowych: lub chcących po­
bierać lekcje języka francuzkiego. zapewnia­
jąc im pomoc naukową i troskliwą opiekę 
moralną. Ulica Sienna Ai 17, 1349

Sprzedaż fabrycznych

Narzędzi, Modeli i zasobów 
ś. p. Aleksandra REDUL8KIEGO, 

Praga, Ji 406, Brukowa, 
w drodze działów, naznaczona na 23 Wrze­
śnia (5 Października) r. b. w całości, fabry­
ka ta powstała z odstąpionych wszystkich 
modeli b. fi bryki Mjntra. a więc blachar­
skiej, odlewni w modelach, zastosowana do 
najszerszego przemysłu oraz z historją i z 
reiigją związek mająca. Waga pozostałości 
około 30,000 funtów me'alu, oceniona ni 
szmelc około 10,003 rs.; nabycie całości by­
łoby nieuronieniem pracy fabryki najpowa­
żniejszej, gdy się to nie Uda, sprzedaż pro­
wadzoną będzie w detal. Wiadomość bliższą 
udzieli opieka w osobach: Redulska, Kra- 
kow-kie-Przedmieśeio .Na 2. — Taszo wski, 
Elektoralna Ni 7. 1525R

KIT DO DACHÓW, j
Kit ten przygotowany na sposób massy kauczukowej, używa się do < 

naprawy popękanej i podziurawionej tektury dachowej.—Kit, którego przy < 
użyciu nietrzebu rozgrzewać, posiada tę własność, iż w lecia przy wysokiej < 
temperaturze nie topnieje, jak też nie twardniejąc nigdy, utrzymuje ; 
zawsze pewną giętkość.-^4»ąsa ta jest jedynym najtrwalszym i uajtań- ■ 
szym śrudkisiu do konserwacji dachów krytych testurą.—Naprawę (kito- < 
wanie), nrże uskuteczniać każden zwyczajny robotnik.

Cena za pud w beczkach od 2—5 pudów rs. 2 franco—fabryka ■ 
w Pruszkowie; beczki po cenie kosztu.

Ch. Bruckmann, Inżenier.
1351 Aleja Jerozolimska M 21.
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TABKYKA TABACZUA
A. i SZ APOSZNIKO W A

W PETERSBURGU,
poleca Szanownej Publiczności papierosy zwijane w gil­
zach bez kleju, z prawdziwej francuzkiej bibułki 
ryżowej firmy Abadie w JParyżu.

NIESKLEJANE
Nr 101 i 100 >

1\Tt» ) 10 szt> 6 koP- 1374R> 5 szt. 3 kop.
Upraszam o zwrócenie szczególnej uwagi na wysokie 

ich zalety.
Nabywać można we wszystkich składach tabaeznych 

i dystrybucjach w Warszawie i ną prowincji.

Fabrykant Tabaczny A. N. WOSZMffl.
:n;thjskl.e.t a. jxr.es.

tiuiiserwiiuja urzewa w uuujoi*eu,ii
i utrwalanie podkładów kolejowych

Cena 30 kop., z przesyłką 40 kop.
Skład główny w Księgami Gebethnera

i Wolffa. 14ó2r ,

Poszukuję lizierźawy 
Młyna Wodnega 

o kilku gankach, od S-go , Wojciecha lub 
Ś-go Japa J88y r.r połążunęgo biizko od 
Warszawy lub od ini)>.£0 miasta gnbernjal- 
nego w Królestw a Polskleni. Upraszam o 
nadsyłanie dokładnych opisów miejscowości, 
budynków oraz warąnków dz aiżawy, pod 
adresem: gub. Kaliskn, jow. Kolski, poczta 
Dąbie, poste-restante J. Z, ló24r

LLCTTACJA.^6 
LOMBARD PRYWATNY 

przy ui. Długiej Nr 25, 
zawiadamia, że z dniem 10 (22) 
Października r. b. i następnych, 
w lokalu Lombardu odbywać się 
będzie Łicytacju na sprzedaż 
zastawów nie prolongowanych w 
ciągu 3-ch miesięcy. Podczas li- 
cytacji wykupy i prolongaty za­
łatwiane nie będą. Osobne zawia­
domienia rozsyłane nie będą.

— Adwokat przysięgły Sorpenstein powró­
cił. Bramęzua y. ^25

TF V.,- v-.-; x   |-r. VAT,. Ml.

— IfAatylda Jlitimtay przy ulicy Czystej
nr 8, powróciwszy z zagranicy, zaopatrzyła swój 
magazyn w najnowsze fasony kapeluszy. Ceny 
przj stępne. 2852

O



AU1UAM WAKa&awajM.—unm 26 wrieSni* ikml

JAK ZAWSZE NAJTANIEJ

B I C I A*w
>0*j®lkim wyborze od najtańszych, CERATY obrusowe lakierowane, podłogo- ;
W. CHODNIKI ceratowe, jutowe i kokosowe, CERATY na fartuszki, DY- I 

ANy ceraiowe i filcowe angielskie (oryginalne), oraz WYCIERACZKI ko­
kosowe, poleca

SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH
A. R E M B I E R Z, i

 Krakowskie-Przedmieście J6 7. 1526R 

„ asr licytacja, -w
** Piątek 16 (28) Września r. b., o godz. 10-ej zrana, 

o<*będzie się sprzedaż licytacyjna na placu końskim 
a Pradze 8-u zabrukowanych koni 3-ej Gwardjo-Konnej 
w_. baterji.__________________1344

MOTFI CENTRALNY w Krakowie,Ilu I LL plac Matejki, w pobliżu dworca. 
Nowo urządzony, wszelkie dogodności, kom­
fort zagraniczny. Restauracja w miejscu. 
Ceny umiarkowane. Poleca się Szanownej 
Publiczności. 1054

„WOJNA”,
znana fabryka bielizny męskiej, dam­
skiej i dziecinnej, ulica Długa Nt 42. = 
Zawsze wielki wybór gotowej bielizny, 

przyjmuje obstalunki. 12o9

DO GŁÓWNEGO SKŁADU

przy ulicy Miodowej 2¥r 4
nadszedł szósty transport Kawioru świeżego Astrachańskiego grubo 
ziarnistego i prasowanego mało solonego; tenże skład zaopatrzony w każdym 
czasie w wielkie zapasy różnych towarów, jako to. Groszku i Sera zie­
lonego, Butonu Wołyńskiego, Musztardy Sareptskiej, Kiełbasy Mo­
skiewskiej, Bałykow, Łososia i Białoryblcy z własnych połowów, Kon- 
serwów russkich i zagranicznych. Siedzi królewskich, najwyższy gatunek 
(rzadkość),— z czem polecam się Szanownej Publiczności

1348 1®JE. SaBj^okow.

Potrzebna podręczna spódniczarka. 
na 11, m. 7.1S613

Sfopista potrzebny do zakładu fotograficz-
Unezo. Długa 26.18537

Foszukuję inteligentnej osoby, władają­
cej poprawnie francuskim językiem, do 
zajęcia się dwojgiem dzieci, na kilka godzin 

dziennie za caiotizieune utrzymanie i miesz­
kanie. Hoża 11, m. 8. 18667

Potrzebne są starsze panny do kroju su­
kien, okryć i*do upięę sukien, oraz do sta­
ników za dobrą wynagrodzenie. Ulica Dzil^a 
ll,m.4. 18630

*żaraz potrzebne stauiczarki i podręczne.—. 
/.Krakowskie-Przedmieście 40. A. Majew, 
ska.18691

Osoba w s'rednim wieku potrzebuje miej­
sca, umiejąca szyć, za młodszą do pani lub 
do dzieci. \\ iadomość u stróża. Ulica Kró­

lewska As 8. 18639

Panny kompletnie zdolne do staników i u- 
piuaczki, może byś przyMta nczenmon ze 
wszystkie®, za opłatą. Trębacka 1 mie­

szkania (k____________ __________ ł^L_

Fotrzebne są panuy zdolne do krawiecczy- 
zny, podręczna i do nauki. Podwale Aa 6, 
pierwsze piętro. 18500

Osoba młoda, życzy miejsca za gospodynię, 
zna się dobrze na gospodarstwie. Ulica 

.. 18661

Potrzebne są panienki do robót włóczko­
wych oraz do nauki. Złota 41. m. 17. 18652

Osoba posiadająca gruntownie niemiecki 
z konwersacją, poszukuje demi-plaoe lub 
miejsca <lo towarzystwa i pomocy w gospo­

darstwie. Żuraw>a ki 20, mieszkania /, od 
godziny 9 do 3- 18308

Qsoba inteligentna, posiadająca obce języ­
ki, znająca się na gospodarce wiejskiej i 
miejskiej, na prowadzeniu interesów handlo­

wych, przyjęłaby miejsce kasjerki, zarząd 
sklepem, ekspedycją w kantorze lub zarząd 
domem i gospodarstwem wiejskiem. Świade­
ctwa chlubne, na żądanie kaucja lub porę­
czenie osób wiarogodnych. Wiadomość ulica 
Ogrodowa 27, m. 5. 18304

Potrzebna panna zdolna do upinania. 
Chmielna Ni 32, m. 18.2125

Bukiety Makarta i wieńce z zasuszonych 
kwiatów w wielkim wyborze, hurtowo i 
i detalicznie, poleca tanio handel W. DzU 

siewskiego. Senatorska Ni 28, dom p. Kaftan, 
wprost k°Śćiola po-Beformaokiego. 18396

Osoba z krawieeczyzną, szyciem .bielizny, 
praniem, prasowaniem, poszukuje miejseo. 
Oferty przyjmuje Kurjer Warszawski pod 

lit. P. L. 18534

Fotrzebna jest zdolna maszynistka do bie­
lizny męzkiąj. Elektoralna 37, Knbalska,: 
w sklepie.2113

Człowiek młody, posiadający języki ruski, 
polski i niemiecki, poszukuje posady. Uli­
ca Leszczyńska A? domu 12, m. 13. 18312

Posady i prace.

Bona młoda, polka, FrSblówka potrzebna 
jest do dwojga dzieci od 1 października.— 
Zgłosić się można na ulicę Włodzimierską 

Ni 13, m. 3, od godziny 11—2. 18710

z zwaczki obzuajmtone z szyciem futer p.'- 
V trzebne są do magazynu P. St ar km u u,a, 
gmach Teatralny. 18641

Dczeń potrzebny do bandlu kolonjalńego’. 
Królewska Nt 37, pierwszeństwo mają z 
prowincji. 18602 < 
zdolniona osoba do strojów poszukuje 
zajęcia. Wspólna 23. m. 8. 18382 ,
dolny czfowiek z wyższem wykształce- 

Łniem, pedagog gruntownie posiadający 
wszystkie przedmioty filologiczne i realne w 
zakres.e gimnazjalnego kursu, obznajmiony 
z prawem obowiązującem, poszukuje jakie­
gokolwiek zajęcia lub zarządu domem za po­
kój. Bednarska 11, m. 35.18675

LńcŁalterję podwójną, w języku russkim, 
•*P0;Skim Ino niemieckim, wykłada Dawi- 

Ulica Dzielna 27. 1503
Kł^po nauczycielskie Lewińskiego, Zielna 
¥' Nauczycielki różnego wykształcenia, 
t ®?ielki, franeuzki, guwernerowie, korepe- 
<Lyzy. Najtańszy komis. 18683 
k’Ur° nauczycielskie Sikorskiej, Niecała 
J*„(2, parter, rekomenduje nanczvcieli, nau- 

ielki, bony. 2144

A&auka i wychowanie. 
dpes biura nauczycieli, guwernantek, 

rządców dóbr i bon J. Lityńskiego. 
*rakowskie-Przedmieście Ni 59, wprost re- 

2100

A^res binra nauczycielskiego Załęskie.j, 
mazowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, 
^^rycieiki, bony. 591

łganny potrzebne są do maszyny Wilsona 
jf do bielizny do cziuick. Chmielna A, 82 
mieszkania 8. 18624Uczę kroju systemem francuzkim Worth’a 

najnowszym, ułatwionym, z gruntowną 
nauką szycia i opinania, w szkole kroju raojej 

założonej z upoważnienia władzy zadaniem 
jest wyuczać specjalnie fachowo, po wyucze­
niu panie kroją wyłącznie za pomocą kredy 
i ćentimetru i otrzymują świadectwa. Bielań­
ska 21, m. 3.— Łeontine B.18668

Potrzebna sklepowa fachowa do sprzeda,
ży pieczywa na filję z kaugją rs. 50. Zgła-; 

szuć się Hoża 78 18616
Ziel-

Potrzebna jest maszynistka do bielizny 
męzkiej. Elektoralna 41, m- U- 2143

Przez zmianę administracji w fabryce Fra- 
geta, pozbawiony posady magazynier, po­
szukuje miejsca magazyniera, inkasenta lub 

ekśpedjeuta.
jp rzez zmianę administracji w fabryce Fra- 
g geta, pozbawiony miejsca kasjer, szuka 
zajęcia.
[przez zmianę administracji w fabryce Fra- 

geta, pozbawiony posady chemik (cukro- 
wnik z powołania) szuka zajęcia.____ _
L-rzez zmianę administracji w fabryce Fra- 
F getn, pozbawiony miejsca snbjekt handlo­
wy, poszukuje odpowiedniego zajęcia. Bliż­
szych informacyj udzieli kantor KurjeraWar 
Bzowskiego. 1902

Bilety wizytowe, litcgrafowane, 100 sztuję 
ffud rs. 1, w składzie papieru i Jitcgratji 
Juljana MtilJera, Senatorska 26, wprost ko­
ścioła. ________________ -u4J •

ile używane z kości słoniowej’, ktoby miał 
du sprzedania, raczy zostawić adres swój 

w hotelu Viktorja u szwajcara. 183t3 i 
o sprzedania'dolman z mnfeczką, ko- 
stjuiB kompletny, jesienny, parę łęnpelu- 

uzv ubrania dla młodej panienki. Nowy- 
Świat 4 w. 16. od 12-2. 18434 ’
Bó sprzedania fotel bujający, kozetka, 

lampa błyskawiczna stołowa, stoły. Nowy 
Świat 4, m. 16, od 12—2.__________ 18133 j
Po sprzedania w dobrym stanie powóz. 
Ilczteroosobowy z fordekletn. Wiad. przy ul. 
Bugaj Av 7, u właściciela domu. 183601 
Lip sprzedania furgon mający bardze’do- 

ębre resory i cały spód mocny, wraz 4 ko­
lami, można go używać jako omnibus, ma bo­
wiem z przodu dwa siedzenia z okryciem i 
z tylu 8 miejsc odkrytych. Bielańska N 14 
szwajcar w.skaże.  18607 1
B,ywany wszelkie „najlepiej lęupewać’’ w 

igłftwnym składzie Giełżyńskiego Piotra 
urszałkowska 137. 1825

Potrzebni są zdolni kolporterowie na ko­
rzystnych warunkach do księgarni i skła­
du obrazów Zygmunta Muszkata, Krakow- 

skie-Przedtnieście M 39. 2148
FOtrzebni są uczniowie do zakładu ślnsar- 

sko-mecbauicziiego. Żurawia J® 7. 18692

Panna służąca z prowincji, z szyciem i 
krawieeczyzną, z ehlubuemi świadectwa­
mi, poszukuje miejsca w zamożnym domu.— 

Wilcza 26, w sklepiku. 18669

Sosnowa 9, m, 29.

Ssoba młoda, obeznana z handlem, szyciem 
i robotami ręczneini, poszukuje miejsca w 
lepie norymberskim. Wiadomość ulica Brac- 

ka 3, w sklepie niciarskici.________ 18612
nseba młoda, znąjąea się na gospodarstwie 
|Ji szyciu, poszukuje miejsca. W adomośó 
ulica Dobra 57, ni. 14.18604

gż obiety, mające znajomości pomiędzy pry- 
IJwatnemi familjami potrzebne do sprzeda— 
ży. Nowy-Świat 33. Stróż wskaże. 18688 
Biiejsce gospodyni domu otrzymać może 
Jęjosoba inteligentna, miłej powierzchowno­
ści, obeznana gruntownie z krawieeczyzną 
aby mogła zarządzać pracownią. Oferty pro­
szę adresować poste-restante* Siedlce lit. 
E. G.  2150

L anny zdatne do spódnic potrzebne są No- 
y wy - Świat JS 54, m. 10._________ 186''>1

Panna służąca poszukuje miejsca z długo- 
latuiemi świadectwami, znająca się r.a 
praniu, prasowaniu, szyciu. —. Uiiea Obożua 

M 2, w dystrybucji.  18321

Może być przyjęta panienka do nauki kra- 
wiecczyzny z calem utrzymaniem za sto­
sowne wynagrodzenie. Uprasza się o pozo­

stawienie adresu w kantorze Kuriera Wars. 
pod lit J. 8. 17880_____
Hiemka w średnim wieku poszukuje zaray 

miejsca do dzieci w zacnym domu. Adres: 
Ulica Królewska 29 domu, m. M 17. 18082

Piernikarz uzdolniony w swoim fachu po­
trzebny jest do cukierni. Marszałkowska

N’117. _____________ 18374 I
Potrzebne są panny zdatne do staników i 
| do upmania. Krucza N; 3, m. 1. 18310

Fotrzebna jest młoda francuzka na demi 
place z mieszkaniem, do dwojga starszych 
dzieei. Zgoda 5, m. 6, w podwórzu. 18461 

bictrzebne stauiczarki zdolne. Mokotow- 
I ska 55, m. 1. 18593f otrzebna osoba wyznania prawosławne­
go lub ewangelickiego, pos adająoi muzy­

kę 1 język franeuzki do 8-letniej dziewczyn­
ki i zarządu. Dzielna 30, m. 1, od 4—6 wie­
czorem. oprócz świąt. 18562

Fotrzebna zdolna npinaczka, znająca tak­
że krój, na wyjazd zaraz. Chmielna Jś 21, 
mieszkania 18. 18514

^a wyrobienie miejsca woźnego, Szwajca­
ria lub coś podobnego młodemu wojskowe­
mu, znającemu russki, polski język, daję do­
bre wynagrodzenie. Sienna Jń 78, mieszka-: 
nia 64. 18657

Kupno i sprzedaż.

Adres fabrycznego składu dywanów, ser­
wet, chodników Kiltynowicza. Mazowie- 
cka 16, wprost Erywańskiej.______ 2081

Bryczka na resorach, koń 1 uprząż tanio 
do sprzedania. Ulica Wiejska Jw 3. o stró- 
ża domu.____________________ 18586_____ I

fotrzebna osoba młoda, wykształcona i 
muzykalna ua wyjazd, ulica Bielańska

Jś 21, m. 5. od 12—2 i od 6—7. 18646

Potrzebna jest na wieś służąca starsza, 
znająca się doskonale na gospodarstwie 
wiejskiem i na praniu i umiejąca dobrze szyć 

ręcznie. Zgłaszać się można eodzień na uli- 
cg Włodzimierską Ną 14, tnieszk, 15. 18644

Potrzebny jest czeladnik szeweki męzki.
Bednarska M 21.___________ 18673

Kolka przebywająca przeszło lat 20 za gra- 
g nica,znająca język niemiecki,powróciwszy 
obecnie do kraju, pragnie zająć miejsce za­
rządzającej domem jako doświadczona go­
spodyni lub przyjąć obowiązek opieki nad 
dziećmi. Wiadomość uliea Marszałkowska 
J4 108, m. J& 22.__________________1&l18-

Ruszka, posiadająca język franeuzki i wy­
kształcenie gimnazjalne, potezebna do 
przygotowania dwóch chłopczyków do gi­

mnazjum. Wiadomość: ulica Twarda At 10, 
mieszkania 14________________18666_____
Student uniwersytetu poszukuje korepety­

cji lub kondycyj. Zgoda 5—8. 18332

£’.Uro nauczycielskie Jasińskiei, Berga M 6. 
f»-Kekomenduje nauczycieli, nauczycielki i 
^2; 2i47
Pstytutka z patentem poszukuje lekcyj 
•Przedmiotów języków i korepetycji. Fle- 
■^yńska. Chmielna 21, od 3—5. 18647
Repetytor potrzebny, posiadający do- 
P^ładnie język niemiecki. Wiadomość: 
jjakowskie-rrzedmieście 40. Skład broni 
f^kera. 18655 
K*ńcjonowane biuro nauczycieli, guwer- 
jlbantek, bon, oficjalistów, hrakowskie- 
—mieście Aś 7. Dąbrowska. 17466

c7j poszukuje student uniwersytet. 
^^Jodzimierska 4, m. 9. 18625 
I ®*cyj lub korepetycji, przedmiotów kla- 
cjJn^Pydh i języków poszukuje nanczy- 
lne.j wykwalifikowana, która ukończyła z 
jjj. aalem wyższy zakład naukowy. Oferty 
r« składać w kantorze Knrjera pod lite- 

B- 18318
osoba ukończywszy Instytut w Ros- 

odznaczona Najwyższą nagrodą(pier- 
^kn szyfrem), pragnie udzielać

korepetycje. Chłodna Ni 5, mie- 4^2^ 3. 18146
f ®Uczyciel szkół publicznych, russki, kilka 
i'zvT 2iU wolnych, może poświęcić na lekcje 
z' uKa rnsskiego, teoretyczne i praktyczne, 
Złnt2111®111’ uczennicami. Wiadomość: 
- a 26, mieszkania 14. 18638

wykształcone z francuzkim i muzy- 
paszukują całego miejsca lub 

derail pcę’ £il,ro nauczycielskie Anny Da- 
8a«t.U’ S1'akow.-Przedmieście AŁ 38, wprost 
^-^5° Placu. 18676 
Kj^sycielksi z wyższym patentem poszu- 
Frz. Je jekcyj lub korepetycji. Krakowskie- 
<Ż^‘eście 5, sklep Ery. 18031 
U^czycielka śpiewu, uczennica Ciafejego 
\Viort z patentem, poszukuje lekcyj.
-^J^imierska )fe 2, m. 6, od 12 do 5. 16995
||jek^2yęielka języka francuzkiego udziela 
bkani,. I konwersacji. Nowolipki 36, mie- 

18446
Rio e^ycielka językafrancuzkiego,Leszno 

2ellj08^a mieszkanie na Nowolipie 5, 
Lekcje pojedyncze i zbiorową. 

•^-<^ienie od 3 do 5-ej, 18084
Hk?r^Z^°*e^a obzi,ajmiona z 6-klasowym 

n^uk’ Posiadająca wyższy patent 
'"bić ip.i? iromeuzkiego i dokładną znajo- 
fathry^„ | ™ łU8*kiego, oraz polskiego i lite- 
iJeyzk. ił1?’? lekcyj i korepetycyj. świeto- 

m. 22. 16958
X* lekcje poszukuje nauczycielko. 

>^-2jMauRHa Ąą 4* w cultiarni, 48296 
' ®ieek£ny "zaraz nauczyciel języka nie- 
^®»zkaB?n8^ *la Prag5’ U,ica w>*eńska Ni 7, 

18038
• Wyć Fióchamps, Długa 25. Niemka 

na «ł?On1a’ z franeuzkim i dobrą mu- 
’a stftlo lub demi-placo. 1847Q

Udzielam lekcje robót w domach prywa­
tnych i w zakładach naukowych. Bohda­
nowicz. Ulica Szpitalna 1. Sklep Nelli. 18635 

Udziela lekcyj muzyki na „Cytrze” podług 
bardzo ułatwionej metody, nauczyciel 

przybyły na pewien czas z zagranicy. Wia­
domość przy ulicy Marszałkowskiej, róg 
Chmielnej pod 108, m. Ać 22. 18617

Bona polka z początkami gimnazjalnemi i 
muzyką, bez konwersacji, szuka miejsca.

Freta Ni 6. m. 4.______________ 18650_____

Bona młoda niemka poszukuje miejsca. —
Wiadomość u W. p. Czaban, plac św. Ale- 

ksandra Ni 13.____________________18614
Chłopczyk z prowincji, lat 14, do umiesz- 
ąjczeuin w jakiemkolwiek rzemiośle. Wiado­
mość Mokotów Ni 4, u doktora.18678
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&klep spożywczy z dystrybucja do odstą- 
V pienia zaraz. Świętokrzyska X 3. 18595

f klep spożywczy jest do sprzedania za 
Vprzystępną cenę. Hoża 42. 18672

j ortepian zagraniczny, krótki rs. 210, ko- 
jT sztował 310. Leszno 23, m, 27. 2127

4 pokoje z meblami i usługą, na zadani*
i obiady. Włodzim erska 16, m. 8. 18697

Do obywateli. Potrzebuję dostawy pro­
duktów wiejskich. Ztota 31, m. 9. 18674

fc okój do odnajęcia, można mieć i życie. 
I*Zielna 32, od 9—4.18648

Hagle do sprzedania, wejście od frontu.— 
Aleksandrja róg Ordynackiej X 8. 18636

Lięć pokojów z balkonem, pierwsze piętro, 
p o<i kwartału. Wspólna 4. 18679

- ■«.— ----- - 16997_______ pod C. Ł._______________________ 2105
ru arm hurjertt HarazaKiAiego.—Płac teatralny Nr473c (nowy 9)

L oszukuj a się kapitalisty, któryby do in* 
| teresu fabrycznego, prosperującego wło­
żył rs. 25,000 rs. W zysku zapewnia się po­
łowa czystego dochodu, minimalnie 15%. 
Spłata kapitału będzie zapewnioną. Oferty 
przyjmuje biuro ogłoszeń, Senatorska 26,

Fortepian pół 7 oktawy, ezarny, krótki rs.
155. Strojenia, reperacje, przyjmuje. Ce- 

ru'li. Chmielna 7. 18695

Lokal o 4-ch pokojach, za rs. 330. Chło- 
dna 21. 18629

L. spójnik czynny lub cichy do han In hur- 
fgtowo-detalicznego artykułami c dziennej 
ogólnej potrzeby, z kapitałem 3 do 5,000 rs. 
poszukiwany. Zyski znaczne, pewne. Wiado­
mości udzieli p. Barański, fabryka rękawi­
czek, Trębacka X 9. 2114

Wolant na pojedynkę lub parę, mocno zbu­
dowany. do sprzedania za 140 rs. Wiado­
mość Daniłowiczowska X 6, u stróża domu 

Józefa. 17902

Chłodna 8, mieszka-
18568

klep wiktuałów do sprzedania z powodu 
ę zmiany interesu. Krochmalna X 44, wia­
domość na mie scu. 18621

------------------ ----- -----------------------------------------------------------------------j_______________ v---------------j AO3B(>JieHo U,eH3ypoio BapniaBa 14 (26 CeHTflópia lbb» r.
R**aktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

lokaj, od 1-go października. Nowy-Świat 16>
mieszkania 5. 18184

CURJEK WAitóZAWSKl. — Dnia 26 września 1888 n.

ortepian za rs. 55 i pies mops. Podwale
X 10, m. 3.18664

Do sprzedania garnitur mebli kryty jutą 
za 35 rs, stół rozsuwany z pokrowcem rs* 
7 kop. 50 i szeslong odmykany rs. 6. Ulica 

Nowy-Świat X 26. w trzeciej bramie na le- 
wo, 2 piętro, m. 25.18671

Garnitur mebli i fortepian do sprzedania. 
Ulica Krucza X 25. m. 7. 18608

Interesa liandl. i majątk.

Do sprzedania posesja murowana w środ­
ku miasta położona, przynosząca 4,000 rs. 
rocznego dochodu. "Wiadomość ulica Świeto- 

krzyzka X 9, m. 17, od godz. 10—5. 16928

i ortepian bardzo mocny rs. 220. Solna 12, 
f mieszkania 4. 18284

Flac Teatralny X 473B, do wynajęcia
1 października dwa lokale: na 2 i 3-® 

piętrze, 6 pokojów, przedpokój, kuchnia * 
wszelkiemi wygodami;—na 3-m piętrze 3 P°* 
koję, przedpokój, kuchnia i śpiżarka. 193“

anio u „Deux-Amies” Hoża 13, dżet , 
pompony różnobarwne, tanio. 1937

Qklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Leo-
Cpoldyna X 15 domu. 18640

L ies z gatunku mopsów przybląkał s'9. A, 
|" 12 (24) b. m. Wiadomość: Sienna 17, ®’®^ 
szkania 4. 18687 ____-

j, asy ogniotrwałe, nąjtansze i najlepsze u 
|\£. Bontego. Nowy-Świat 34. 425

Magle do sprzedania. Wiadomość ulica
IflZielna X 2.18628

*ś anic! Sklep spożywczy norymbersko-dy- 
J strybucyjny, z wygortnem mieszkaniem, do 

sprzedania. Leszno X 50. 18637

Flac sprzedam tanio 12.000 łokci, zdatny na 
fabrykę. Wiadomość Nowy-Świat 53. sklep 
niciarski. 17283

Iiff cżna się egzercytownć na fortepianie, 
lekcje muzyki z dopłatą. Chmielna 7, 

mieszkania 24. 18622

Z powodu nawału zajęć potrzebnym jest 
wspólnik z kapitałem ruchomym 6,000 rs. 
do dobrze prosperującego sklepu, bez grosza 

długów, w pierwszorzędnym punkcie 14 ar- 
szawy, mającego elegancką i stałą klij’nte- 
lę. Kierunek samodzielny całym interesem i 
kasą. Zysk przypuszczalny rs. 2,000, a gwa­
rantowany rs. l,Oi)O rocznie na osobę. Oferty 
zos'awić w administracji Kurjera pod lit. 
Ż. Ż 6.000. 18698

Ulica Sienna X don,u 13, magle do sprze 
dania. 18653

Kagle w dobrym stanie do sprzedania z po-
Ifgwodu wyjazdu. Złota X 40, m. 5. 18689

H, u“‘° do sprzedania, garnitur czar- 
"*•szafy łóżka, biurko dębo- 
LtowsU bfi’ - Mo-Jtróż wskaże.’ 8 św- AJ®k,s‘ndr*-

C klep spożywczy z dystrybucją do sprze- 
dania. Ulica Leszno X 9. 18665

fl arr.itur machoniowy ażurowy, wiedeński, 
(^amatorski, jedwabiem kryty, do sprzeda­
nia u właściciela domu. Sienna 32. 18152

hokoik do wynajęcia od 1 października, dla 
f osoby lubiącej spokój. Hoża 5, mieszka­
nia 23. 18693

Magle do sprzedania w dobrym stanie, 
|f|miejsce wyrobione, z powodu wyjazdu.—
Ulica Pawia X 62, m. 2.18658

Lokal na 1-em piętrze od frontu, s’onecz- 
ny i ciepły, 4 pokoje, kuchnia, wygody, 
od każdego czasu, ulica Świętokrzyska 

X 20. 18431

1 pokój, przedpokój, kucbn a, piwnica, ko­
mórka i ogródek, za rs. 10 miesięcznie * 
jeden pokój za rs. 5, Grzybowska X 69, J® 

wynajęci > od 1 października r. b. 18392

SU. iedż, pcściel, meble, bielizna stołowa i 
|l|inue rzeczy gospodarskie, do sprzedania, 
rlao św. Aleksandra 12, m. 13, od 9—1 go- 
dzmy. 18659

Meble bardzo tanio, garnitur czarny orze-
I chowy fantazyjny i gabinetowy, eleganckie 

urządzenie sypialnego, jadalnego, otomana, 
szafy balsam, biurko, tualeta,komoda, szatka 
z lustrem, szeslong, firanki, do sprzedania. 
Złota X 3 róg Zgody, idąc z Marszałkow­
skiej czwarty dom, na dole, miesz. 1. 1857.5Dywaniki przed łóżka od rs. 150 k., serwe­

ty od 170 kop., chodniki od 12 kop., dywa­
niki wojłokowe po 75 kop., u Kiltynowicza, 

Mazowiecka 16, wprost Erywańskiej. 2084

W posesji przy ulicy Jerozolimskiej X 65, 
są każdej chwili do wynajęcia: 1) różn* 
wale mieszkania; 2) wielki i suchy magazy® 

z podłogą z cegły, na cement ułożoną; 3) 
szopa zamykana i 4) trzy stajnie i wozo­
wnia—a nadto do sprz dania: waga duł*y 
do ważenia frachtów z towarem. Wiadomoś® 
cen, u rządcy tamże.18170

(łówna sprzedaż pierzy i puehu w maga­
zynie pościeli S. Wrctnowskiego, ulica 
Czysta X 2. Najpiękniejsze gatunki pierzy 

i puchu zawsze na składzie. 17764

Meble gustowne z całkowitego urządzenia 
llfealonu, jadalni i sypialni, lustra, oraz 
fortepian, mogą być razem lub częściowo 
sprzedane. Cena un iarkowana. Marszałkow­
ska 148, mieszkania 9, parter, wejście ró­
wnież od Zielonego Placu X 13. 1976

(i onkurencja’ Kantor przewozowy, plo®
i Zielony, załatwia ekspedycje i przewozy 

towarów i wełny na wszystkich kolejacb- 
1 rzeprowadzki i opakowanie mebli. Skrzy* 
i ie gotowe i na obstalnnek. 2090

A tusz erka S. P. z dyplomem Warszaw- 
f^skiego Uniwersytetu, przyjmuje panie 
s[ odziewające się słabości. Udziela porady 
w zakresie swojej specjalności, nmieszcz* 
dzieci. Chmielna 33, m. 17. 18282

Akuszerka przyjmuje na słabość. cz»» 
dłuższy, iub kuracje. Krucza 38. 18144

Z powodu wyjazdu do sprzedania ogier 
gniady, ładny, lat 6 mający, razem z u- 
przężą z białym bronzem, amerykanem i li­

ber ją dla stangreta. Koszary Mirowskie, ku­
źnia instrnkcyjua. Wiadomość u wachmistrza 
Paszko. 18371

Kudów 1,000 cebuli i 500 kóp kapusty, do 
(sprzedania. Wiadomość u Kafałowieza w 
Włocławku. 2117

Pozytewka samogrająca większego roz­
miaru z fisharmonją do sprzedania. Mar­

szałkowska 117, w cukierni.________ 18375

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szafy i inne za bezcen. Świętokrzyzka X 13, 

w podwórzu, w oficynie, stróż w skażę. 18583

E. o k a I e»

F o wynajęcia na parterze, od frontu 6 
pokojów, przedpokój, kuchnia, piwnica rs. 

800; na 3-m piętrze pokój z kuchnią i przed­
pokój, piwnica, miesięcznie rs. 9; tamże po- 
jedyńeze pokoje na różna cenę. Chm elna 
X 7. * 18394

Hopsik szary! jeżeli się do kcgo przy* 
^błąkał na ulicy Chłodnej, Żelaznej, pf®' 
szę bardzo o odprowadzenie, za nagrody 

Chłodna X 32. m. 9. Nieprawy nabywca p®j 
ciągnięty będzie do odpowiedzialności, i860*

hajtańszy zakład tapicerski. Marszałko*' 
ska X 115. _____________ 15123

Obiady prywatne, na świeżem maśle *y" 
daje w domu i na miasto. Orla 11, mi®' 
szkania 26. 18681

Sklep wiktuałów sprzedam tanio. Żelazna 
X 55.___________________ 18370

Szynk z ogródkiem, dobrze procentujący, 
z 4-ch staucyj, mieszkania, stajni, wozo­
wni, piwnicy, komórki, jest de wynajęcia od 

1 stycznia 1889 r. za rogatką Belwederską 
w Sielcach, Długa 16. Wiadomość u właści­
ciela domu. 18019

Bo sprzedania skład węgli, egzystujący 
od lat 12 na jednej z pierwszorzędnych*li­
lie. Wiadomość ulica Ślizka X 7, mieszka­

nia X 12. 18651

pokoje umeblowane do wynajęcia od 1-go 
”października. Krakowskie - Przedmieście 
X 5. pałac hr. Krusińskich. 18356

tajlepsza pralnia bielizny, Sienna 13, zn®' 
iki niebieskie z l.ialem, przyjmuje po przy' 
stępnej cenie bieliznę z pensjonatów. Tam*® 

potrzebna uczennica.18685

Fortepian fabryki M&nnlinga do sprzeda­
nia za rs. 103. Warecka X 9, m. 39. 18682

Fortepian Kralla i Seidlera do sprzedania.
Uliea Zgoda X 3, m. 13._________ 18627

ś crtepian zagraniczny mało używany, do 
t sprzedania. Fabryka posadzek. Drewniana 
X 12. 18623

upuję złoto, srebro. Nowy-.^wiat 61, w 
mieszkaniu, Henryk Juwiler. 309

Flac Teatralny X 473B, sklep duży, « ®' 
knem wystawowem, pokojem od ulicy Se­
natorskiej do wynajęcia każdego czasu. 19"-®

1\o sprzedania jiowóz z for deklem, karety 
j dwuosobowe, lando i faetony bardzo tanio! 
"Warecka 8. Leszczyński. 18694

Do sprzedania dwie szafy i dwa bufety, 
oraa: fortepian. Ulica Chłodna X 30, mie­
szkania 12. 18153

potrzebny pokój duży, przy familji, z u- 
| sługą. Oferty w Kur. Warsz. X 12. 18660 
Potrzebne zaraz obszerne pomieszczenie, 

na warsztat stolarski. Uprasza się o od­
powiedź pod lit J. H. do kantoru Kurjera 
Warszawskiego.18503

E okój duży i gabinecik, parter, porządnie 
jf*umeblowany, wejście oddzielne, wynajmą. 
Widok 14—11. 18662 kasy ogniotrwałe, o 25 procent tańsze od 

mnnych cenników. Marszałkowska 125. 
Sikorski 15723

Tanio sprzedam trzy szafy, do wyboru. Le­
szno 33, u stolarza. 18330

Suknie gotowe z wełny od rs. 10, p®'®., 
magazyn Michaliny, Miodowa X 8, (* 
sażu). Wykończa z całą elegancją 

okrycia, salopy i futra, oraz podejmuj* s#, 
wypraw z własnych lub powierzonych ® 
terjałów, po cenach najtańszych. ‘Jtgjz

Pracownia Marji najtaniej i najlepiej 
kończą suknie, jak również wszelką bi*M7 
znę, znaczenie i reperacje, wyprawy ts®1®' 

jak wszędzie. Bracka X 20, m 11. 1868*^
Pianino do wynajęcia, za rs. 5 m. No*®* 

grodzka X 26, stróż w skażę, 1865£__>

Instrunienta chirurgiczne, okulistyczne, 
maszyna elektryczna, sprzedam tanio. Uli­

ca Smolna 19. m. 7. _______ 18228_____
L Kchenne szafki dwie praktyczne, nowe
I* są do sprzedania tanie. Złota X 68. 18631

Fortepian za rs. 90 do sprzedania. Nowo- 
Jipie X 4, m. 17.___________ 18154

Fartopiany, pianina, sprzedaje ratami, 
wydzierżawiam najprzystępniej, kupuję, 
zamieniam. Jerozolimska 25._______ 18155

ż utrc’ tumaki roęzkie, do sprzedania. Lesz- 
F no 63, m. 2.18319

Akuszerka A. M. Elektoralna X 20, przyj­
muje na słabość w osobnym Inb wspó'ny® 
poko'u, z nm eszczeniem dziecka. 18ń80_^ 

Bukowska akuszerka dla |ań spodziewa; 
jąeych się słabości, ma pokoje oddzielne! 

•wspólne. Umieszcza dzieci. Opłata względno- 
Bednarska 21. 18385

Kawa palona. Ceny zniżone. .Pluton’ fa­
bryka paleifa kawy i cykorii, przeu esio* 
na z Świętokrzyzkiej na ulicę Chmielną 1L 

sklep od ulicy,2029

L okój na 1-m piętrze, oddzielny, ze współ' 
I nym przedpokojem, meblami i opałem, o® 
wynajęcia każdego czasu, lub od 1 paździet' 
nika. Piękna 32, m. 2. 18344

Salon o 3-ch oknach, z meblami, usługł* 
samowarem, opałem—25 rubli Jeden P®* 
kój ditto—10 rubli, do wynajęcia zaraz. Pl&® 

św. Aleksandra 14, 1-e ]iętro. 18620 _ 
( klep z oknem wystawowem, pokojem i ku- 
l chu ą do wynajęcia od października. Mar­
szałkowska 114. 1640 

t klep dystrybucyjno spożywczy, istniejący 
Cod lat 15, dobrze procentujący, jest do 
sprzedania z powodu wyjazdu. Wiadomość 
w sklepie. Tamka 16. 18643
C klep dystrybucyjno-spożywczy w bardzo 
ydobrym punkcie jest do odstąpienia z po­
wodu wyjazdu. Ordynacka 7. 2146

Pokój z meblami do wynajęcia. Chmielna 
X 44, m. 7.______________ 18696

Pokój do wynajęcia.
nia 32.

Pokój frontowy, 2-e piętro, z meblami i u-
sługą do wynajęcia. Hoża 54, mieszka- 

nia 4, __________________18634
t, oszukuje się pokoju z meblami, w blizko- 
g ści placu Teatralnego lub na Lesznie; może 
być z całodziennem utrzymaniem. Łaskawe 
oferty pod lit. C. J. w Knrjerze. 18603

^61,16 bardze tanio! garnitur salonowy, lu­
stra, rozmaite inne meble, szafy, łóżka, 
umywalnia, urządzenie jadalni dębowe, omz 

biurko, szeslong, otomana. Marszałkowska 
X 119, na dole, m. 15. 18203
Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sza- 
H|fy, biurka, sofy, lustra i inne po nieprak- 
tykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 
Przedmieście 10, mieszkania 6, obok Ko- 
pernika. 18414

Do współki z udziałem w zajęciu nie ucią­
żliwe®, poszukuje osoby inteligentnej, 
wolnej, lat średnich. Szczegóły osobiście. — 

Oferty pod L. W. 2, w kantorze Kurjera 
Warsz. 18605

Kawiarnia do sprzedania za Żelazną Bra­
mą. Skórzana X 10. 18642

ji arniturek mebli poduszkowy rs. 40, ka- 
(Jnapka. aksamitna 20, puf6. Chmielna 47, 
stróż wskaże. 18270

Garnitur mebli, bibljoteczka, materace i 
•nue rzeczy do sprzedania. Wielka X 54, 
mieszkania 14. 18610

kawiarnia z garkuchnią do sprzedania za 
cenę przystępną z powodu nieprzewidzia­
nych okoliczności. Wiadomość uliea Leszno 

X 49._______________________ 18397

Kiosk do sprzedania. Wiadomość Cegla- 
na X 4.18435

B dużych pokojów, ze wszelkiemi wygo* 
darni, perwsze piętro, do wynaięria od 
św. Michała. Wspólna X 42, przy liarszał- 

kowskiej. 18488

5 lub 3 pokoje z wygodami, umeblowali* 
lub nie, blizko cgrodu. Próżna 7, 16788

L"uniesienia inzmaite.

Akuratnie i najtaniej szyje suknie, pnlt*> 
-alopy, ze swoich lub powierzonych n •• 
terjałów magazyn „Micbnliiy.” Miodow* 

X 8. 17514

Z powodu wyjazdu do sprzedania są me­
ble i inue przedmioty. Wiadomość Hoża

X 52, m. X 8. 18609

2 łóżka, materace sprężynowe, szafki, sza­
fa ładna, sofa, lustro i inne sprzęty z po­
wodu wyjazdu do sprzedania zaraz. Ulica 

Tamka 19. 18645

Powóz trzy-osobowy, lekki, do sprzedania- 
Miedziana X 13. 18384

Srebro stołowe używane, brosza, kolczyki, 
zegarek, szpilka brylantowa, tanio do 
sprzedania. "Wiadomość W ilcza 16. u stróża 

domu. _________________ 18670

Tanio do sprzedania garnitur mebli za rs. 
100. Mokotowska 48, m 2.______ 18596

Do sprzedania mopsy małe wraz z suką, 
lub oddzielnie. Długa X 6, m. 12. 18663*

Bo sprzedania tanio kostjum granatowy, 
wierzch z futra, kaftanik czarny jesienny 
i różne drobiazgi tualety damskiej, ilarszał- 

ko«ska 101, m. 1, do 1. 18649

B’o sprzedania zegar starożytny angiel- 
w. 8t®jąc«j- Chmielna X 12, 

u właścicielki domu. 18615

G arnitur mebli, łóżka, szafy, szeslong, biur­
ko, kredens, (krzesła. Szpitalna 5. 18381

Garnitur mebli, łóżka, szafy, tualeta, kre­
dens, stół, krzeała, otomana, biurko. Świę­
to k rzyzka 39, m, 2. 18415

Linijkę używaną w dobrym stanie, ktoby 
miał do sprzedania, proszę oferty składać 
w kantorze Kurjera Warszawskiego pod li­

terami B. B. 18467
Bi eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
Iflwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
firanki. Róg Chmielnej X 37 i od ulicy Mar­
szałkowskiej X 108, m. 30. 18677
Meble w dobrym stanie, kozeta, 2 foteliki, 
Ujsofka i 2 szofejzy r. powodu wyjazdu za 
bardzo nizką cenę pozostawiono do sprzeda­
nia w zakładzie tupicerskim p. Ruszczyń- 
zkiego, ulica Or’a X 14.18322

Ł o wynajęcia w Alei Ujazdowskiej pod
X 6, mieszkania składające się z 3, 6 i 8-u 

pokojów, ze wszelkiemi wygodami, oraz staj­
nie i wozownie, zaraz lub od 1-go paździer­
nika r. b. 1967

Do wynajęcia zaraz, 5 pokojów z wygo­
dami. Zielna 32. 18633


